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Nr. 60. 


Caveant consules. 


Kraków, á marca. 


(x) Ukraincy wypowiedzieli zawieszenie broni 
4 pod Lwowem zabrały głos znowu działa. 

Nieznane są jeszcze motywy kroku Ukraińców, 
w wypadkach na wschodzie sę jeszcze pewne 
niejasne momenty. Nie wiadomo, jak pogodzić 
układy Petlury z gen. Bertheletem, a agresyw- 
nym występem Ukraińców pod Lwowem, nie 
wiadomo, jak wytłumaczyć tę agresywność, 
sprzeczną z wolą koalicyi, nie wiadomo, czy o0- 
Piera się ona. na dalej sięgających kombina- 
cyach politycznych, czy może jest tylko rozpa- 
czliwą stawką bankruta. Ale jedno można tu u- 
ważać za pewne, mianowicie, że Ukraińcy pod 
Lwcweja muszą się czuć militarnie silnymi i u- 
ważać za dobrą swą sytaacyę strategiczną, skoro 
ryzykują zerwanie zawieszenia broni nawet 
wbrew ultimatum koalicyi. 

Innemi słowy: Ukraińcy chwytając za broń, 
mają widocznie podstawy do liczenia na sukces 
orężny, który ich samowolę mógłby nawet wo- 
bec koolicyi tłómaczyć. 

Rczumiemy wszyscy, co to znaczy i 


WPROST LEK BIERZE NA MYŚL, 


że jutro. że każda nadchodząca godzina może 
przynieść wieść straszną. 

Zawieszenie broni wypowiada tylko ten, kto 
czuje się w przewadze. Dziś więc we Lwowie 
sprawy tak stoją, że tylko oręż może rozstrzy- 
kuąć. Czy Lwów sam, po czterech miesiącach 
nadiudzkich wysiłków, o głodzie i w nędzy, po- 
trafi się oprzeć temu nowemu uderzeniu? 

Obwiniono rząd Moraczewskiego, że zaniedby- 
wał i zaprzenaścił sprawę Lwowa. Niewątpliwie 
rząd, który miał odwagę wziąć się do przeprowa- 
dzenia tak odpowiedziałnej sprawy, jak ordyna- 
cya wyborcza, mógł był również śmiało zarzą- 
dziec mobilizacyę, choćby dwóch roczników, ze 
względu na palące niebezpieczeństwo na kre- 
sach, a nie zasłamiać się, że to należy do kom- 
peicncyi — Sejmu. 

Ale gabinet Moraczewskiego ustąpił już dosyć 
dawno. 

Nastal „nowy” kurs, funguje Sejm — najwyż- 
sza władza. Można było spodziewać się zmiany 
na lepsze, choćby tylko częściowej, w najbardziej 
piekących kwestyach. 

Co się zmieniło dla Lwowa? 

W rezultacie widzimy, że 


LWÓW STOI DZIŚ NA PROGU KATASTROFY, 


że z pcza dymów i pożogi wojennej majączy 
Ełrasz'iwe widmo mordu na tysiącach wynędz- 
niałej ludności lwowskiej, że na organiźmie 
państwowym zarysowuje się żywcem szarpana 
Tana i że historya gotuje winnym piętno hańby. 

Chwila dziś zbyt groźna, niebezpieczeństwo 
zbyt bezpośrednie, by mówić o osłatnich zanłe- 
dbaniach, o liczeniu na układy i pośrednictwa, 
o kunktatorstwie starć w rękawiczkach. Ca- 
Venant consules! — ten imperatyw niesie dziś w 
Sobie całą grozę najkrytvczniejszej sytuacyi 
Lwowa, sytuacyi. która dla Polski jedynie i wy- 
łącznie tylko oręż i to tylko natychmiastoweni 
działaniem uratować może. 

Caveant consules! 

Seim, Naczelnik Piłsudski, prezydent mini- 
strów Paderewski odpowiedzialni są dziś za losy 


wow a: 
U TEE. 


Kraik, który zniknie... 


Bruksela, (PAT) Iskrowo. Neutralne ieryto- 
Tyum Moresnet zniknie z mapy Europy i zosta- 
nie przyłączone de Belgii. Obejmuje ono obszar 
345 hektarów z ludnością 3.500 głów. Moresnet 
Zostanie przyłączone do belgijskiej prowincyj 
Limburg. Flagę tego kraiku o barwach czarno- 


biało-niebieskich złożono w muzeum stolicy 
elgii. 
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Lwów w ogniu granatów. 


Lwów. (PAT) „Gaz. Lwowska“ pisze: Po ro 
zejmie huk dział stał się napowrót muzyką dni 
naszych. Onegdaj Ukraińcy kilkakrotnie ostrze- 
liwali miasto w różnych punktach. Pociski nie 
sprawiły szkody wojskowej, jednak uszkodziiy 
wiele budynków. Nie obeszło się oczywiście tak- 
że bez tego, że tu i owdzie odłamki granatów 
raniły kogoś. Między innymi granat poszarpał 
rękę p. Michała Zborowskiego, którego w sta- 
nie groźnym odwieziono do szpitala powszech- 
nego. 

Wużoraj przez cały dzieó Ukraińcy bardzo 
gęsto ostrzeliwali miasto. Granaty i szrapnele 
padały na centrum miasta, Naliczono przeszło 
300 pocisków. Wiele osób jest ranionych. Togo- 
towie ratunkowe pracowało bez przerwy. Gra- 


naty i pociski padały także w okolicy dworca 
kolejowego. Szkody wojskowej nie było. Jeden 
z pocisków spowodował pożar przy ul. Zamoj- 

o 106. Pogotowie miejskiej straży pożarnej 
i wojskowa straż pożarna zjawiły się na miej- 
scu I ogień rychio ugasiły. Przy gaszeniu poża- 
ru była pomocną także ludność cywilna. 


Przyjazd misyi koalicyjnej do Lwowa 


Lwów. (PAT) Wczoraj o 1i w nocy echa- 
la do Lwowa misya amerykańska i ks 
trancuska, mająca za Zadanie zbadanie stosun* 
ków sanitarnych: Misya odjedzie najprawdopo- 
dobniej na stronę ukraińską, aby zbadać «to 
sunki w obozach internowanych Polaków i jeń:. 
ców Polaków żołnierzy. 


Ostrzeliwanie pociągów przez Rusinów. 


Biuro Prasowe K. Rz. komunikuje pod datą 
3 marca 1919: 

W oblężonym przez Rusinów Lwowie, w ciagu 
dnia dzisiejszego panował względny spokój. Ru- 
sini, którzy prawdopodobnie nie mają obecnie 
na tym odcinku dział ciężkiego kalibru, ostrze- 
| WE NE EN CTH) 


liwali tylko peryferye miasta z armat małege 
kalibru. Natomiast ruch pasażerski do Lwowa 
1 ze Lwowa wstrzymany, ponieważ Rusini o 
strzeliwują wszystkie pociągi, 


Kursują tylko pociągi idące pod osłoną pan- 
oernych. 


Akya subskrypeyina „tońta Krakowskiego” 


na Pierwszą Polską Pożyczkę Państwową. 


Na pożyczkę państwową subskrybowali przez 
„Goniec Krakowski“ w dalszym ciągu pp.: 

Wacław Białynia-Blałobłocki, Kraków 200 K. 

Józefa Honorata Czyżewiczowa Kraków 200 K. 

Julia Frankowiczówna Kraków 100 K. 

Michał Hanusz Kraków 2000 K. 

Andrzej Kolenko Krościenko 100 K. 

Jacek Lipski Kraków 100 K. 

Zygmunt Majewski, cukiernia, Kraków 200K. 

Antoni Starzec Kraków 200 K. 

Anna Stasicka Kraków 100 K. 

Anna Stoże Kraków 100 K. 

Ludwika Ślinka Kraków 2000 K. 

Szkoła im. Kochanowskiego raków 500 K, 

Zygmunt Wach Podgórze 300 K. 

Wiktorya Wantzel Kraków 200 K. 

Józefa Wilhelmi Kraków 2500 K. 

Jan Wróbel Siedlec p. Krzeszowice 1000 K. 

Władysiaw Zdybalski Kraków 1000 K. 

Razem 12.600 K. 

Wraz z wykazanomi dotąd 55.800 X wpłacono 


68.100 Koron. 
te 


AKCYA „GOŃCA KRAKOWSKIEGO" ZA PO- 
ŻYCZEĄA PAŃSTWOWA 
opiera się. na następujących zasadach: 

Wydawnictavo nasze przyznało każdemu, kia 
za jego pośrednictwem subskrybuje chociażby 
sto koron na pożyczkę państwową premie w po- 
staci bezpłatnej jednamiesiecznej 
PRENUMERATY „GOŃCA KRAKOWSKIEGO". 

Kto pragnie z premii tej korzystać, winien za- 
rządać od naszej administracvi dektaracyi sub- 
skrypcyjnej, opatrzonej pieczątką „Gonca*, De- 
klaracyę tę wypełnić ma we wszystkich rubry« 
kach i złożyć ją (ewent. przesłać) wraz z odpo- 
wiednią kwotą w Banku Krajowym. 

Bank ten zawiadamia o dokonanej wpłacie 
nasze wydawnictwo, poczem Trzpoczynamy na- 
tychmiast wysyłkę gratisowa yod podanym 
adresem. 


Lwycięskie walki wojsk naszych z bolszewikami 


Sztab pułku ukraińskiego wzięty do niewoli. 


Warszawa. (PAT) 
wojsk polskich z dnia 3 b. m.: 
Litwa-Biaiornś: Grupa gen. Iwaszkiewicza: 


Wojska nasze obsadziły Skidel, 35 km. na wsch. 
od Grodna. W nocy z 1 na 2 b. m. na naszą za- 
łogę w Bytomiu napadł silniejszy oddział bol- 
szewicki i zmusił ją do cofnięcia się. W odwet 
za to wojska nasze, po 7 godzinnym boju, dnia 
2 marca zajęły Słonim. Bolszewicy uporczywie 
bronili miasia. Nasza artylerya oddała wielkie 
usługi. Nieprzyjaciel zostawił wielu zabitych i 
rannych. W mieście zdobyto składy materyałów 
wojernych. Zdobycz jeszcze nie przeliczona. — 
Grupa gen. Listoskiego: Pomimo niezwykle 


trudnych warunków, zawiei śnieżnych i znisz- | 


czonycn dróg, akcya nasza na Polesiu rozwija 
się pomyślnie. Wojska nasze, posuwając się na- 
przód wśród ustawicznych walk za cofającymi 
się bolszewikarni, dotarły do Janowa i po krót- 
kiej i energicznej walce zajęły go. 

Welyń. Grupa gen. Staigłego Rydza: Od kilku 
dni Ukraińcy, przygotowując się do operacyi na 
nowo, zgromadzili większe siły w okolicy Wło: 


Komunikat sztabu gen. | dzimierza Wołyńskiego, Torczyna i Rużyszcz. --- 


Dlaprzeciwdziałania i niedopuszczenia ofenzywy 
ze strony nieprzyjaciela został wysłany skombi- 
nowany oddział pod dowództwem dzielnego ma- 
jora Lisą Kuli. W nocnym marszu dotarł on de 
linii straży nieprzyjacielskich, rozerwał je pod 
Oryszczem i stoczył bój z dwoma ukraińskimi 
nułkani w Poryczku Starym, przyczem odzna- 
czyły się bataliony włocławskiego i chełmskiego 
pułku, szwadron rotmistrza Jaworskiego i bata: 
lion kulomiotów. Wzięto do niewoli sztab pułku 
krzemienieckiegó, około 100 jeńców, 3 armaty z 
nprzężą, 5 kulomiotów, 7? kuchni polowych i ma- 
teryał telefoniczny. 


Galicya wschodnia: Grupa gen. Romera: Dro- 
bne utarczki i odosobnione strzały artyleryi w o- 
kolicy bełzca. Grupa gen. Rozwadowskiego: Ar- 
tylerya nieprzyjacielska ostrzeliwała dworzec 
kolejowy we Lwowie, kościarnię, okolicę zam- 
ku, Łyczaków, Snopków i Pasieki miejskie. Na 
innych odcinkach tylko działalność wywiadow- 
cza. 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Rasya bolszewicka proponuje Polsce zawarcie pokoji. 


Warumek: Litwa i Białoruś mają być dla Polski stracone! 


Kraków, 4 marca. 
(cki) Juz przed kilku dniami zgłoszona zosta 
ta w Sejmie polskim interpelacya w sprawie 
pogłosek o propozycyi pokojowejrosyjskiego ko- 
misarza do spraw zagranicznych, Cziczerina, 
zwróconej do Polski. Zanim rząd zdołał cdpo- 
wiedzieć na tę inierpelacyę, pogłoski te uzyska- 
ty potwierdzehie ze strony „Komunisty' wilęń- 
„skiego, który zamieścił pełen tekst mowy Czicze- 
ina ĝo Polski, jak również notę rządów sowie- 
zkich Litwy i Białorusi. 


Nota Cziczerina 


w tonie pojednawcza, w treści zaś zasadniczej 
przesądzająca los Litwy i Blałorusi, jako repu- 
blik sowieckich, wchodzących w skład siedero- 
wanej Rosyi, zapewnia na wstępie, że rosyjska 
republika sowietów „zawsze pragnęła i pragnie 
obecnie zachować pokojowe i sąsiedzkie stosnn- 
ki z narodem polskim". 

Nie bardzo o tych pokojowych pragnieniach 
rządu sowieckiego świadczą aresziowania i tra- 
cenia Polaków w Rosyi i wogóle barbarzyńskie 
prześladowanie żywiołu polskiego przez władze 
Rosyi kolszewickiej , nota Cziczerina jednak, 
jakby pragnąc przejść ponad tem do porządku 
dziennego, wylicza owe „dobrodziejstwa“, obja- 
wiające się „w starannem ochranianiu zabyt- 
ków historycznych i zabytków literatury i sztue 
ki“, wywiezionych z Polski do Rosyi, 

„Z pośród wywiezionych do Rosyi zabytków 
Polski — czytamy w nocie — samych tylke 
dzwonów kościelnych jest kilka tysięcy, przed- 
stawia to wielką. wartość historyczną i matery- 
alng. Wszystkie te skarby ochrania rząd sowie- 
oki w celu oddania ich w odpowiednim czasie 
pratnim masom ludowym Polski“. 

Wskazawszy na to „dobrodziejstwo“, rząd su- 
wietów oświadcza, iż pragnąc gorąco usunąć 
wszelką przyczynę nieporozumień z rządem te- 
publiki polskiej, oraz nawiązać z nim stosunki 
mormalne, przyjmie delegata Polski. 

Idzie tu, według brzmienia noty, o „rozpatrze- 
nie kwestyl stosunków obu państw, a w szoze- 
gółności kwestyi terytoryalnych, które muszą 
być rozstrzygnięte w porozumieniu z rządami 
republik Litwy 1 Białorusi, jako sprawy ściśle 
ich dotyczące". 

Rząd bolszewicki w nocie oświadcza dalej, iż 
nie chce mieszać się do wewnętrznej polityki 
połskiej, żąda jelnak wycofania wojsk polskich, 
walczących na Murmanie, $yberył i na innych 
obszarach dawnej Rosyi. 

Nota zaznacza dalej z naciskiem, iż nawiąza- 
nie stosunków normalnych pomiędzy Połską a 
Rosyą bałszewicką jest komiecznem i z tego 
względu, że w Rosyi sowieckiej „oczekuje kilka- 
zet tysiący wygnańców na możność powrotu do 
domu. Masy wygnańców, znajdując się w niezwy 
kle ciężkich warunkach, spowodowanych nie- 
możliwością powrotu, błagają Rząd Polski o 
przyspieszenie chwili, w której będą mogły wró- 
cié do Ojczyzny, ortaz o pomoc w daniu im nor- 
malnych warunków egzystencyi'". 


| 


Aneksem do noty Cziczerina jest druga nota, 
a mianowicie 


Nota :ządu sowieckiego Litwy 
i kom. wyk. sowiełów białoruskich. 


podpisana przez przewodniczącego tymczasowe- 
go robotniczo-włościańskiego rządu Litwy, p. 
Mickiewicza — Kapsukasa i przez przewodni- 
czącego centralnego komitetu wykonawczego 
Rad delegatów robotniczych, włościańskich i 
żołnierskich republiki białoruskiej, p. Miasniko- 
wa. Nota powyższa datowana jest z Wilna. dnia 
15 lutego r. b. 

Ta druga nota zawiadamia rząd polski o u- 
tworzeniu litewsko-białoruskiej sowieckiej re- 
publiki socyalistycznej, która wraz ze wszyst- 
kiemi, isiniejącemi już na obszarach byłogo car- 
stwa. rosyjskiazo, socyalistycznemi republikami 
sowieckiemi: Rosyą, Ukrainą. Łotwą i Estonią, 
dąży do utworzenia ze wskazanych republik 
— zjoinoczonej, iederacyjnej, sacyalistycznej 
repubiiki sowieckiej. 

Nota uważa wkroczenie wojsk polskich do gu- 
beznii Grodzieńskiej i powiatu Białostockiego 


| za „zamach“ ze sirony Polski i przeciw niemu 
; jak majenergiczniej protestuje“, a to pod tyra 


ei Z A Z 


pozorem, że lud pracujący powiatu Białostockie- 
go czuje się rzekomo nierozerwalnie związanym 
z republikami holszewickiemi Litwy i Białorusi. 

Końcowy ustęp tej noty brzmi: 

„Zakładając protest przeciw usiłowanion: ze 
strony Republiki Polskiej rodstrzygnięcia spo- 
rów teryłoryalnych drogą gwałtu, Tymczasowy 
Rząd Robotniczó-Włościanski Litwy oraz Cen- 
tralny Komitet Wykonawczy Białorusi raz je- 
szcze podkreślają, że są one w każdej chiwil go» 
towe rozstrzygnąć wszystkie sporne kwestye te- 
rytoryalne drogą polubownego I pokojowego po- 
rozumienia. 

Wobec tego proponują oni Rządowi Repubti- 
ki Polskiej delegowąnie przedstawicieli do ko- 
zajsyi porozumiewawczej, której zadaniom win- 
uo być ustalenie granic między powstającą Sc 
cyalistyczną Republiką Sowiecką Litwy i Blało- 
rysi z jednej strony, a Repukliką Polską z dru- 
giej. W razie zgody proszą, by Rząd Republiki 
Polskiej wskazał, kogo mianowicie upoważnia 
on ze swej strony do prowadzenia pertraktacyi 
jak również gdzie ił kiedy, podług jego żdania, 
winna się zebrać wspomniana komisya porozu- 
miewawcza'. 


Noty, zacytowanc powyżej w ważniejszych u- 
stępach, nie zbliżają nas ani na krok do „pol- 
sko-sowieckiego' pokoju. Przeciwnie. Oddalaja 
nas od niego. 

Rosya bolszewicka, która n. p. siłę zbrojną v- 
panowała polskie Wilno i panowanie swe na 
litewsko-białoruskich obszarach opiera wyłącz- 
nie na... ostrzu czerwonogwardyjskich bagne- 
tów, nie licząc się wcale z nastrojem i życzenia- 
mi rządzonej przez siebie łudności, stoi na sta- 
nowisku, iż 


Numer 60 


A : a 


Polska musi uznać podbój Litwy 


i Białorusi przez bolszewików, 


musi pogodzić się ze stratą Wilna i tych olbrzy” 
mich obszarów, o przewadze ludności polskiej, 
która miałaby być odtąd na wieki związana z» 
Rosya! Kwestyę rokowań stanowić bv miała już 
nie kwestya przynależności Litwy i Bialorugi, 
Ivez tylko ścisłe wytknięcie linii granicznej po- 
między stworzonemi w drodze gwałtu republi- 
kami a Folską. 

Rząd polski, któryby podobnie bezczelne propo 
zycye przyjął, nie utrzymałby się w Polsce ani 
godziny., Pozostaje więc jedna tylko droga, a tą 
jest droga walki o Mińsk i Wilno, o polskie ob- 
szary Wiałorusi. Nie wątpimy, że za wyborem 
tej drogi wypowiedzą się rząd i Sejm polski. 


Zajścia w Gorlicach. 
Trzy ofiary. 
Gorlice, 3 marca. 


Onedgaj zjechała tu Komisya dla zwalczania 
lichwy. Rozpoczęła więc kontrolę nad przekup- 
niami, Wskutek tego kupcy i chlopi (przeważnie 
ruscy) rozpoczęli usuwać swe towary z targu. -e 
Wżburzona ludność rzuciła się na nich. Przy” 
szła do zaburzeń, w czasie których inierwenio' 
wało wojsko. 

Przypadkowy strzał zabi! jednego wieśniaka i 
ztonił dwóch innych. 


* . 

Miasto nasze, które szczyciło się tem, i4 prze- 
trwało cały czas krytyczny niepokojów, boz naj- 
mniejszego choćby zakłócenia spokoju publicz- 
nego, stało się niestety w estatnich dniach wi- 
dównią zaburzeń i to, jak się zdaje, 6 pockła- 
dzie politycznym. Już od dłuższego bowiem cza- 
su krążyły u nas wieści o intenzywnie uprawia- 
nej wśród Rusinów okolicznych agiłacyi, któ- 
rej cel jedak nic był nikomu znanym, Wiadoma 
tyiko było, iż w powiecie naszym znowu wypły- 
nęli na powicizchuię znani z przed wojny ggi- 
tatorzy „moskalofilscy”, uwijający się na całci 
Łemkowszczyźnie. TERT 

Kiedy przed kilkoma tygodniami patrole cze- 
skie zapędziły się aż na granicę galicyjską, agi 
tacya przybrała wyraźniejsze tło, a mianowicze 
cho izilo o przygotowanie ludności ruskiej na 
cewenłuaine czynne współdziałanie przeciw rza- 
dom polskini ta PB EN 8 


CZY WOGÓLE Wa jeszcze "Te 
sympatyczna panienka? Takie pytanie 
sobie często dwóch inteligentnych młodizeńców 
o różnych usposobieniach. Która z Pań zechce 


wesoła, 
zadaje 


temu zaprzeczyć raczy odpisać do Agencyi re- 
klam i ogłoszeń „Kogmów* Kraków XI. Madaliń- 
skiego 17 dla Wesołego? lub Rielancholike, Fo 
PAR pożą. PR 


KTÓRA z PAŃ lub Pamów chce wstąpić w 
związek małżeński niech pisemnie porozumie 
się z prywatnym pośrednictwem małżeństw. 
Minimalne koszta!  Dyskrecya zapewniona! 


Zgłoszenia tylko listowne można nadsyłać pod 
Esjot do Agencyi reklama i ogłoszeń. 
Kraków, «AJ 17. 


„Kosms” 


Na maralnesie. 


Nasza poczta a Arabowie. 


Kiedy Dyrekcya poczt zmusiła wszystkich do 
stania w ogonach po to, żeby mogli wysłać choć- 
by nawet małą kartkę, a na swoich unzędników 
włożyła jednocześnie niepotrzebnie ciężkie brze- 
mię, to te dwa stęchłe biurokratyczne grzyby 
todane do naszego barszczu utrapień przypom- 
niały mi podróż moją do Algeryi i nauki Ara- 
bów odpowiednie dla każdej biurokracyi —- chey 
o nich pomówić. 


- 
. 


Przed trzydziestu przeszło laty byłem pierw- 
szy raz w Algeryi. Nazywa sią to Afryką, ale 
jest w rzeczywistości tylko dalszym ciągiem po- 
łudniowej Europy; skorupa ziemi. roślinność, 
zwierz dziki tu i tam są w głównych zarysach 
prawie jednakie. W Algeryi biegną równoległe 
a wybrzeżem morskiem trzy szerokie odrębne 
krainy, naprzód górzyste i ciepie Pomorze, tak 
zwane z arabska Tell, dalc} wyżyna stepowa, 
która w zimie cała bywa pokryta śniegiem, 
wreszcie teren opada i pr zeciodzi w lotne pia- 
ski Sahary. 

Cudzoziemcy zwiedzajacy Algieryo zapozna- 
ją się zazwyczaj tylko z miastanii Teilu lub do- 
cierają dalej w giąb o tyle, o ile sa koleje, step 
zaś — przynajmniej za moich czasów -— był zu- 
pełnie niedosięjmy. A przecież w Alsiervi na 


me. |... Bo oo CTTU 


Telu tylko różnorodność ras ludzkich jest inte- 
resującą. Step zaś i Sahara są tem, co jest naj- 
ciekawsze, 

Wprawdzie chcac pozmać step nie potrzeba 
wyjeżdżać z Europy, bo są jeszcze stepy pier- 
wotrne, nienaruszone w południowej Rosyi, ale 
na stepie algierskim żyją plemiona arabskie 
przenoszkc się ze swemi trezodami z miejsca na 
miejsce, można więc poznać się tu nietylko ze 
stepeni, ale także z życiem pasterskiem, koczo- 
wniczem, co has przenosi w biblijne czasy. 
Chciałem więc poznać step, jako przyrodnik, a 
życie koczownicze, jako coś interesujące każde- 
go człowieka, Radzono mi w tym celu kupić $o- 
bie kunia i nająć przewodnika; ale nie znając 
jezyka arabskiego, byłbym zdany na łasko i nic- 
łaskę mego cicerona, a więc na wyzysk Arabów 
gorszy od wyzysku dzisiejszych naskarzy. 

Bywając z żoną u general-zubernulora Algie- 
nyi, wspomniałem mu o swoich zamiarach i 
kiopotach i jego uprzejiności zawdzięczam jed- 
ną z najciekawszych wycieczek, które odbyłem 
prawie za darmo. Wówczas — było to w r. 1886 
—— grasowada na Telu, gdzie są winnice fiiokse- 


ra rząd wyayłał instruktorów, którzy obźnaj- 
miali kolonistów jak się obronić od lej pasi. 
Wydelegsowano mnie zaton ua stepy i 


nie ma ani jednego winegradu-— w Cejit zbada 
nia, czy niema filoksery! Niech żyje biurokra- 
cya!! Dostałem zatem glejt i rządowa bodwodę. 
Wytknąłem sobie dziesięcicdniowa drogę — za 
radą wysokiego urzednika general-guhornato- 


ta i codzien vrzybywszy gdzieś wieczór do 
arabskich namiotów, otrzymywaleni posiłek, a 
nazajutrz konia pod siodłem i przewodnika, z 
którym podróżowałem aż do następnego wic- 
CZATA. 

Wpłvnąłem na suchy przestwór cceanu. 


Już mrok zapada, nigdzie drogi ni kurhanu. 
Wiatry szaleją tu jak na naszych halach bez 
przeszkody, nieraz rzeczywiście” afrykańskie go- 
rąco dochodziło w cieniu do 42 stopni. Powie- 
trze jest suche i przejrzyste. 

Przed nami otwiera się przestrzeń bez granic; 
ami drzewo, ani jezioro, ani strumyk, nie nie 
przerywa jednosta jności obrazu, chyba gdzieś 
na niedościgłych, zdaje się końcach majaczeją. 
blekitne smugi wzgórz. Stąd przedewszystkiem 
ma się to uczucie, że tu przed nami rozlega się 
i zamyka świat cały. Słońce posuwa się bez 
przeszkód, mgły i chmury, prężą i rozświetia ją. 
powietrze jasne, przejrzyste, eteryczne. Skłbn 
nicba nie brzygniata więc ziemi, nie sprawia jak 
u nas wrażenia, że się na widnokręgu o nia 
opiera, owszem staje się tak wysmukły, że już 


chyba wyższymi być nie może; sonisz tam wro: 


kiem, sadzac, że uwzysz Serafinów i nasłuchu- 
i ‘sz, czy AMIE dojdą, cię echa muzyki sfer Niebie- 

kich. Ale wielka cisza zalega step cały. Jesteś 
k w zaczarowanytn kraju: sadzisz zrazu, że 
j tu wszelkie życie zamarło. Powoli tylko się Z 
nim oswajasz, przekonyw asz, że tu ruch panuje. 
Spostrzegasz leniwe bazyliszki, która wygrze- 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Z czasów panowania Rusitów we Lwowie. 


Zraków, £ marca. 

Lwów znowu woła o pomoc, a najlepszytn ad- 
Wwokatem w tem wołaniu jest bohaterstwo jego 
obrońców. kióre niestciy zaczyna się zacierać w 
Pamięci publiczność, trzeba więc przypo- 
taniec w nowej, decydującei chwili obecnie, kic- 
dy Ukraińcy zerwali rozejm i bokaterskiemu 
miastu grozi nowe niebezpieczeństwo. 

Oto pewie: Lwowiamin, który kilka lat prze- 
będzit w Rosyi, a bawił we Lwowie właśnie w 
chwili zajęcia go przez Ukraińców, opowiada 
nanı ciekawi epizod z cbecnych dziejów Lwowa. 
bylo to w okresie, kiedy walka dopiero się za- 
czynała nu dobre, kiedy po ulicach Lwowa cho- 
dziło się — trawestując znane przysłowie rusin- 
skic o „chodzeniu pomiędzy deszcz” — dosłow- 
nie pomiędzy kulami. Pomimo to chodziło Się 
dużo, choćby po to, żeby zabić niepokój i żeby 
zebrać jakie tiekie wiadomości. 

Znalazłem się nareszcie przed pewną kawiat- 
nią łwowską i zmęczony, postanowiłem wsiąpić 
do niej. U wstepu zatrzymała mnie grupka zna- 
jomych, opowiadając mi z ożywieniem, że przed 
chwila, a hyło to w biatv dzień, przed południem, 
jakiś oficer polski bez broni przed apteka 


AUZEROIL GOLEMI REKAMI ŻOŁNIERZA 
UKRAIŃSKIEGO. 


Wszediem do kawiarni, a zobaczywszy przy 
jednym stoliku dwóch profesorów uniwersytc- 
tu, siedzących ze znanym mi również z Kijowa 
iuiodzieńtcem wygnańcem, przysiadiem się do 
nich i naturalnie opowiedziałem im natych- 
miast, co usjyszałem przed chwilą. Towarzysze 
spokojnie pili kawę podczas tego opowiadania, 


a kiedym skułńczył, ów miodzieniec, ubrany tu- 
iai w mundur wojskowy», odezwał się: 

-- Nie panie, to nie tak było. 

-= Ależ panie. opowiadali mi to przecież świad- 
Eowie naoczni. i 

-- [o nić ne znaczy. Bo ja byłem nic tylko 
świadkiem, ale właśnie tym, który odebrał ka- 
rabin żołnierzowi.. W Kijowie byłem jeńcem 
wojennym, który się ukrywał, a powróciwszy 
właśnie ńa awanturę ruską, wstąpiłem natych- 
tiamiast do armii polskiej, Przekradłem się na 
„sironę ruską miastu, zorganizowaiem dwa 
sbrojne oddziały gimnazyalistów i przeprawi» 
iem ma stronę polską. Teraz właśnie organizuję 
twzecią partyv, dla której właśnie „staramy się” 
o bron. Siedząc tu w kawiarni przy kawie, zo- 
baczyłem, jak 
DWAJ MOI SMARKRACZE ATAKUJĄ GOLEMI 
REKAM! UZBROJONY POSTERUNEK U- 

KRAIÑSKI. 

Żołnierz broni się karabinem I broni się do- 
brzo. % dzieciakami poczęło być żle. Wybiegłem 
więc bez kapelusza i płaszcza i chwyciłem żał- 
werra ukraińskiego za gardło. Wepchnąłem 
go do sieni obok apteki, ale tam żołnierz puścił 
karabin, a chwycił za grana? ręczny. Nie dałem 
mu czasu rzucić go, ale przycisnąłem szyję da 
ściany i 
PÓTYM „GRZAL“ PO FIZYONOMII, PÓKI NIĘ 

ODDAŁ Mi I GRANATÓW 

i bagnetu i pałrontaszy z nabojami. Widzi więc 
part, że to nie odbyło się tak cfektownie, jak lu- 
dzie opowiadają... 

Skończył i spokojnie się zabrał z powrotem: 
ilo przerwanego picia kawy... 


Á > y= | === = = = — Rz OZ 
Pół czwarta roku męczarni. 
Gwałty niemieckie i czeskie w kowelskiem na Wołyniu. 
(Korespondencya własna „Gońca Krakowskiego“. 


Kowel, 3 marca. 

Dnia 4 lutego opuściły nas ostatnie zastepy 
nionineckic, unosząc z sobą. zrabowane przedmio- 
ty i „stainie przekleństwa i złorzeczenia ludno- 
ści miejscowej, nad którą w ciągu trzech i póź 
lat ziuęcałi się w sposób najdzikszy --- nie prze- 
hierając w środkach rabunków, grabieży i wy- 
właszczeń. Głodzono nas, zabierano wszystko, 
Począwszy od pieniędzy z kieszeni, ubrania, 
wszelkiej odzieży, obuwia. sprzętów domowych, 
narzędzi i naczyń wszelkiego rodzaju. zbóż, 
traw —- słowem wszystkiego. Wydawano miekie- 
dy i nie na wszystko kwity niemieckie tej tre- 
ści: „Żapłaci taka świnia, jaka jesteś ty, poszko- 
dowany“. 

Tych kwitów i spisów przedmiotów zrabowa- 
nych, które koncentrowały się w domu piszące- 
80 nimiejsze, mieliśmy setkami w swem ręku. 
Pijani, rozbestwieni żołdacj i oficerowie niepo- 
koili nas dniem i nocą, wdzierali się do naszych 
mieszkań, zajmując je całkowicie, wyrzucając 
obywateli, właścicieli ich, do pustek chłop- 
skich. Oficerskic słowo było urągowiskiein i po- 
Ra w ZA a 


wają się ca słońcu; skoczki, co chowają się by- 
stro do jamek; to kuropatwy rwą się z pod nóg; 
to antylopy spłoszone przystaną, obejrzą się i 
Ucjekaja długim wężem. 
, Tak jedziesz godzinami, aż natrafisz na duar, 
Jestes wśwód Arabów. Namioty czarne, niskie, 
Bonure, stoją zawsze w kołach. Bywa ich w je- 
dnym duarze kilka lub nawet kilkanaście, a ta- 
kich kół parę, kiłka lub kilkadziesiąt, zależy to 
Od tego, jaka część pokolenia w tem miejscu 
koczuje, czy nad szeikami jest tu Kait, czy obok 
aidów jest jeszcze agha. 

Twój przyjazd, jeżeliś runie, jest dla duaru 
daleko większem zjawiskiem niż przejazd przez 
Kraków misyi koalicyi. Całe gromady psów, czu- 
Jąc chrześcijanina, opadają twego konia 1 rzu- 
cają się do nóg wyjąc po arabsku, to zwraca u- 
wagę wszystkich zwierząt, które się obok na- 
miotów pasą: baran spogląda się bezmyślnie, 
wielbłąd wyciąga długą szyję, przeżuwa 1 pa- 
trzy baraniemi też oczami, kozy trykają Się na 
twe powitanie łbami, aż słychać loskot. Całe 
gromady kur biegaja po wełnie namiotu z góry 
ha dół i z dołu do góry, a kogut wydostawszy 
śię na szczyt, głośnem pianiem woła: „ruim 
Przyjechał“. Wtedy kobiety wybiegają z odkry- 
a twarza z namiotów, znajdując naraz pilną 
potrzebę pobiedz do sąsiadek i krzyżują się w 
biegu, jakby grały w cztery katy i piec piąty. 
Niektóre nawet wpełznawszy już pod namiot, 
leszcze wysuwaja oko, żeby się dobrze przyjrzeć 
gościowi. Tylko mężczyźni, którzy gdzies opodal 
namiotu siedzą kołem, raz rzuciwszy okiem, Sle- 


śiniewiskiem — nigdy się go nie dotrzymywało. 

Sasiad nasz, p. Jerzy Walewski z Bytuia, li- 
cząc na dane słowo honorowe pułkownika nic 
imieckiego, oddał mu klucze od domu, szaf i ku- 
trów -- poczem w ciągu kilkunastu dni ów pan 
pułkcwa,k, karon, wywiózł na kilkunastu auto 
mobijach wszystko to, co było w domu, w kn- 
hach i szafach, zabierając z sobą wszystkie akta 
i papiery majątkowe. 

Tahi Szulliof Maks, Szejer, oborlejtinant Frej- 
tag inni zabierałi meble, fortepian, bryczka z 
domiu obywatela Kuczyńskiego, zapewniając ofi- 
cerskiem slowem honoru, że za dni kiłka je 
zwrócą, Fortepian zniszczony po roku zwrócono, 
meble i bryczko przywłaszczono. 

W wielu wypadkach można było obronić się 
jakimiś datkicm. ci bowie bohaterowie zwy- 
cięscy brali łapówki tak dobrze i gładko, jak 
nie Lrali za rządów moskiewskich „prystawi i n- 
riadnicy'. Upokorzenie i pomiewierka ludności 
nie mialy granic. Kazano się kłaniać sobie i to 
nie byle jak, lecz zdjęciem zupełnie czapki i ob- 
nażeniern: głowy -— niespełnienie tego rozkazu 


dzo dalej spokojnie, jak na Arabów przystało. 
Jeżeli się nie zatrzymasz, nie pożegnają cię na- 
wet wzrokiem. Ale zawsze znajdzie się jakiś 
człowiek, który pozornie przychodzi odpędzić 


psy, jak już narzucały się na ciebie do syta, a. 


rzeczywiście dlatego. żeby zaspokić ciekawość. 
Poznałem Arabów, opisałem ich objektywnie 
w mojej książce „Świat i tudzie Algieru", 
* 
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Z rozmów z Arabami, jacy mówili po francu- 
sku utkwiło mi wiele w pamięci, zwłaszcza, co 
się odnosiło do ich konserwatyzmu a więc i 
biurokracyi, tej wszędzie najbardziej konserwa- 
tywnej kasty społeczeństwa. Gdym kiedyś spy- 
tał Araba, czy poglądy świata muzułmańskiego 
mogą się zmienić, odpowiedział mi porówna- 
niem: „Znasz charta? — Znam. — A więc wiesz, 
że ma ogon zakręcony w górę. Otóż gdybyś tch 
ogon włożył w rurę blaszaną i prostą i trzymał 
go w niej choćby przez rok, to przez ten czas bę- 
zobaczysz, że się natymiast zakrzywi. Austryac- 
ka biurokracya wykształciła naszą. Kto, jak ja 
obcował z nią przeszło 40 lat, ton musi powie- 
dzieć, że polscy urzędnicy odznaczali się uezci- 
wością, często niezwykłą, pracowitością i su- 
miennościa, ale nie mieli za grosz inicyvatywy, 
bo rząd centralny netylko jej nie znosił, ale ka- 
rui każdy jej chociażby najrozumniejszy poryw. 
Dła biurokracyi obojętne czy przepis, który wy- 
da jest ludności dogodny czy nie. Pewien Arab 
szykanujac raz takie roz porządzenia powiedzia: 
mi: „nie jeździmy nigdy kłusem, bo widzisz, jak 
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wyweływało kary lub obrazę ludności -- jak to 
miało miejsce z obywatelem Siemiątkowskim, 
któremu oficer niemiecki zrzucił ręką czapkę z 
głowy. Bito rózzaini ludność za spóźnienie się 
ru robote, W tym całym ucisku udręczeńn i mąk. 
jakie zadawano ludności, prym trzymali Czesi. 
Ta dziez była nam już znaną dawniej. W roku 
1664 oni do naszego kraju przybyli, celem na- 
bycia ziemi -~ dla ułatwienia sobie stosunku z 
Resvauami przyjmowali ogólnie prawosławie, 
jak mówi powszechnie: „Nie dla Jezusa, lecz 
dla chieba kusa“. — Z ludnością miejscową zżyć 
się nie mogli i zyskali od niej jedynie nienawiść 
za swa czyny barharzyńskie, jak n. p. odcinanie 
róg koniem i bydletom, ujęłym na swych pasiwi- 
skach. : 

Otóż ta dzicz w czasie najazdu odmaczała się 
srogošcia, chciwością i psią wściekłością. Nasze 
sądy i resztki w nich owoców, pozostałe od re- 
kwizycyi Niemców, kradli, rabowali, napadali 
nocnymi, nasze okopowizny, ogrody z warzywa- 
mi rabowali, kradnąc zarazem, co się dało --- u- 
brania, buty, pozostawione chwilowo ra dzie- 
dzineu — słowem to była, wojna — obrona ostal- 
niego już mienia naszego, ostainich szczątków 
do przesarmienia się, do ocalenia od śmierci. 
W tej obronie Czesi, jak zbóje, pięściami i kija- 
ini odzrażani się. A ich oficerowie? To szczyt o- 
hydy! 

Oherlejtenant Zadek, przed wojną, były agent 
dostarczający kupcom rodzynki i pieprz, ~ 
gnębi i rabuje ludność, a upominających się o 
swoje wyrzuca za drzwi, bezcześci i pokazuje 
stryczki na szyje za upominanie się (Kulczycy, 
za upomnianie się (Kulczyccy, Twarowscy i in.;. 

fozgoryczony niby przez obywatela Raczyń- 
skiego, opowiadającego, że żołnierze i oficer o- 
puścili dom, zaśmieciwszy go wkoło, wystąpił 
wobec komemdy niemieckiej, wszechwładnej ze 
skargą o obrazę wojska austryackiego - - i zale- 
dwie kilka f. ryby osłodziło rozgoryczenie — 
p. Wobiczka, który jak mówi jest bliskim Po- 
lakom — ożeniony bowiem z Połką — p. Podi- 
wiński major, zawsze na koniu — niemał ma 
ochotę nim tratować ludność, okazuje szcze 
gółną nienawiść ku obywatelom Polakom. zmu- 
szając ludzi więzionych do odbywania pieszo 
parowierstowej drogi do miejsca swego pobytu, 
Nieprzybycie na godzinę 8 rano wywołuje bu” 
rze obelg nejbrutalniejszej tweści. 

Są to fakta, które miały miejsce ua nieznacz- 
nym skrawku pow. Kowelskiego. A dalei jak 
było? W Hrubieszowskim głośty ze swej dzi- 
kości i nienawiści do obywateli Polaków Czech 
Nemcec zamyka wszystkie prywatne uiłyny; do- 
puszczając do mlewa tych spekulantów, którzy 
mu lepiej płacą, czem zbogacił milionami ży- 
dów i siebie, a ludność zubożal i głodził. Sekum- 
dował mu w tem Czech Szneider. Liczę X0 lat 
wieku, a więc rodziłero się w sromin niewoli, 
żyłem w niej i cierpiałem męki piekiel i każdy 
z nas Polaków żył tym ciężkiem życiem. Znaray 
je. Umcezenia i cierpienia ostatnich Jat, zada- 
wane nam przez okupantów nie każdemu są ma- 
ne. Podaje wiec dla wiadomości i na poniżenie 
i hańbę sprawców 3 i płł-letnich uaszych mę- 
czarni, wstydu i cierpien... Powąłą R. 


jedziesz stępa. nie zmęczysz ani siebie ani ko- 
nia, jak ci pilno jdziesz galopem, zmęczysz tył- 
ko konia, ale na cóż jeździć kłusem, co mordu- 
je zarówno zwierze jak człowieka. Czy to ma- 
dre?". 

Biurokracya pocztowa mogła użyć pocztawe- 
go stępa to jest, dla wygody tak urzędnikow. 
jak i publiczności pozostawić dawne marki do- 
póki nie będzie nowych. Albo zagalopować się 
z najprostszą inicyatywa i powiedzieć: Aż do 
czasu dostarczenia nowych marek listów się 
nte frankuje, a odbiorca płaci tylko zwykłą tax- 
sę! Nie! Wybrano kłusa! najdokucziiwszą formę 
dia urzędników i dla publiczności: wy harujcie 
niepotrzebnie ,a wy traćcie czas, kosziowity 
czas! Czy ło strata czasu nie jest miiony razy 
droższa niżby były straty fiskusa, że niefranko- 
wane listy nie opłacałoby się drożej 


A na zakończenie jeszcze jedno. Dlaczego 
marki są niepodlepiaenc? Więc każdy ma się 


starać o lep? A Dyrekcya poczt nie {mogla po- 
starać się przed miesiącami o zgromadzenie gu- 
my, prawie równie dobrej. jak arabska, kto 
rej są u nas w Polsce setki, jeżełi nie tysiące 
cetnarów? 

4% Oj ta biurokracya oby do dawiych cnót 
przybyła najpotrzebniejsza rzecz ~- inicyatywa. 


'-- oby pamętano, że tabakiera dla nosa a nie 


| nos dla tabakiery, 


Józef Rostafiński. 


———QN— — 
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możnaby przyspieszyć odbudowę, gdyby znała” 
zły się większe fundusze $ w jakim czasie mo” 


Swiętokradztwo w kościele w Niepołomicach 
I maby odbudowę zupełnie wykończyć. Pytał jaki 


R w, 4 marca. toto kielichy i t. m. R: ; Ą pod 2” 
, lą ZA rakó 3 4; anc r zło ich} 1 lu w Krakowie klimat, czy często zjawiają się 
ezi W nocy z I na * b. m. nieznani sprawcy 


Szczegńjziaj Į si ski iziona I nStral- z waż z S g 3 
r tie Szczegńiniej cenna jesi skradziona monstran mely. Może marzył, że który z leż arhow M 
włamali się do zamkniętego kościoła paraflalne- 


(mi o iok prowadzenia budowy — czy 


cya, zabytek sztuki ziotniczej z XVI. wieku, da- | siadzie na tronie polskim. 

go w Niepołomicach, gdzie z zakrysłył skradli rowana jako wotum korciołowi przez hetmana Przywitał stojącego właśnie koło miejsca do 
włele cennych przedmiotów, jak monstrancye, | Lubomirskiego. biur jakiegoś legionistę, wypytując o nazwisko, 
pułku, w jakich był potyczkach i w jakiej miej 
scówości. — Peczem po dokonaniu amatorskie 
go zdjęcia fotograficznego przez jednego z obe 
cnych oficerów i po zażądaniu od nas przez je” 
dnego z dygnitarzy dworskich naszych kart wi- 
zytowych odjechał około T-ej wieczorem. 


„ACHI AMALIOI" 


Na drugi dzień przed południem przybył na 

zamek p. komendant twierdzy krakowskiej Kuk 
wraz z małżonką. P. Amalia była nie utulona 
w rozpaczy, że nie wiedząc wcale o wczorajszej 
wizycie cesarskiej, nie mogła własnemi oczyma 
oglądać „majestatu“. 
. — „Panie! — krzyczy w uniesieniu =- pan wi- 
dział cesarza, — jakże on wygłąda, jak się trzy” 
ma, co mówił, o co się pytał, proszę pana pro- 
wadý nas pan tą samą drogą, po której kroczył 
On". 

Zwaryowana kobiecina nie mogła się uspoko- 
ić z żalu za utreconem szczęściem ujrzenia jego 
oblicza, a znałazłszy się na temsamem ruszło- 
waniu zewnętrznem, na którem wczoraj stał 
»On" własną osobą i majestatem pyta mię u- 


p NF" EV Pr a z an 
Delegat komunistów warszawskich do Moskwy 
(Od naszego korespondenta warssawskiego). 

zecye bolszewickie, do bolszewickiego komisarza 
(Wręb) Ze zródła miarodajnego dowiadujemy | do spraw zagranicznych, Cziczerina. 
się, że w tych dniach wyjechał da Moskwy dele- Wysłanie tego delegata utrzymywane jest w 
gat komunistów, wysłany przez tutejsze organi- | kołach bolszowickich w wielkiej tajemnicy. 


Udaremniona masowa ucieczka 
jeńców ukraińskich. 
Sfałszowane karty uwolnienia. — Olbrzymie fundusze na przekupienie straży, 


Kraków, 4 marca. | mnóstwo przedmiotów wojskowych. nie będę.- 
(4) Od dłuższego już czasu uciekali jeńcy u- | cych własnością jeńców, dalej pilniki, karabin i 
kraińscy z obozu jeńców w Dabiu. Dopiero wczo- | naboje. 


raj wykryto zorganizowaną wśród jeńców ak- Szukając dalszych śladów, zarządzono rowi- szczęśliwioma pani Amalia: „Panie, czy ia rze- 
cyę, celem masowej ucieczki z obozu. zyę w całem Dąbiu, przy pomocy Straży obywa- czywiście stoję na tych dóskach * AG*Biórych 


Na dworcu kolejowym przytrzymano kilku U- | te!skiej dzielnic 6-tej, 7-mej i 8-mej. Równocze- 
kraińców, wpatrzonych w karty zwolnienia, wy- | śnie zwrócowo się do policyi o asystencyę —- nie- 
stawione rzekomo przez komendę obozu. Karty | stety, mimo kiikakrotnych urgensów tełefonicz- 


wczoraj stał cesarz? — A gdzie skiormwai swój 
wzrok -— proszę, niech pan powie. Ach turn! Co 
ze. piękny widok." 


te, jak się okazało, były sfałszowane. nych nie zjawił się źaden urzędnik policyjny. 

Zarządzone przez komendę obozu śledztwo wy- U miejscowego karczmarza znaleziono dwa Bi 
dal. nadspodziewane wyniki. rewolwery t. zw. Stenery i kilkaset nabojów do Edmund Bieder. 

Nad ranem władze wojskowe, przy asystencyi | tychże, dalej przedmioty wojskowe, pochodzące A e I 
legii sokolej, przeprowadziły rewizyę w barakach | » kradzieży, skórę na buty, koce, płaszcze i t. p. | pr S nous e 


w Fąbiu. Znaleziono 20.000 koron, oraz papiery | Przeómioty te skonfiskowano. 

wartościowe na kilkadziesiąt tysięcy koron. Pło- Przeprowadzona równocześnie rewizya wśród 
niądze te przeznaczone były dla przekupstwa j ludności cywilnej wykryła istine magazyny 
straży. Następnie znaleziono kilkaset gotowych | przedmiotów wojskowych. Ustalono, że przed- 
dokumentów podróżnych z datą 5 marca, opa: | mioty te pochodzą z rabunków i kradzieży w ma- 
trzonych podrobionymi podpisami i pieczątka- | gazynach wojskowych. Przeciw winnym ukry- 


| śmiejmy się! tańczmy CGolombino! 
mu. W dniu tym widocznie zamierzali Rusini LR własności państwowej wdrożono -postępo- Śmiejmy się!., tańczmy!.. niech piosenka 

| 

i 

| 


Cud ust różenych do warg moich zbłiź, 
Có: stąd, że eny tej nocy mlną?... 
Galujt.. Apres nas le deluge.. 


ialni i i. te kryto I wanie karne. 
gremialnie opuścić baraki. Poza tem wykry e SWS WAGKGFIECH Które wsduszy śnie 
Patrz!.. smutny jestem.. serce pyka.. 
Gaiuji.. Apres nous le delugel... 


a 


Cesarz Wilhelm w Krakowie. 


Dówodził swego pokrewieństwa z Jagiellonami 

Kraków, 4 marca. i Piastami. Wydawał się zdziwiony tem, co tu 

W dalszym ciągu interesujących relacyi o po- | zobaczył, a gdy dowiedział się, że już w pierw- 

bycie eksces. Wilhelma w Krakowie drukuje- | szych latach XVI wieku zawitał do nas renesans 
my spostrzeżenia udzielone nam przez arch. p. | włoski, a zatem wyprzedzilimy kraje niemiec- | 

Skawińskiego z wizyty dumnego niegdyś wład- | kie, mruknął czy to z grzeczności, czy teź z prze: 

cy Niemiec na królewskim Zamku. konania cichutko półgłosem: „Es stimmt”. 

W czasie powtórnej wizyty Wilhelma zwie- 
dziliśmy — mówi p. Skawiński — z b. cesarzem 
Niemiec dokładnie cały zamek, gdzie zaintere- 


miejmy się! tańczmy Colombino! 

Ty serce moje łkanie zgłusz i zciszł... 
Niech żyje radość, śmiech i winoi... 
Gałujl.. Apres nous le deluge.. 


śmiejmy siol.. tańczmy!.. wszak o świcie 
Czeka nas może — śmierć, trumna i krzyż 


Niech się szałone święci Życie! 


=p całogodzinnej wędrówce udaliśmy się 
do biur kierownictwa, gdzie przeglądaliśmy | 
zdjęcia, rysunki, modele. Cesarz prosił o fotogra 


sowały go szczególniej dżiedziniec arkadowy, | 'fie niektórych szczegółów architektonioznych Gatuji.. Apres nous le delugel... 
treski na krużgankach, kamienne obramienia jak np. obramień drzwiowych, okiennych ko- | semas cme a OOOO YZ 
drzwiowe, marmurowy kominek z czasów Zy- minka marmurowego, a w szczególności o prób- EMERYT, funkcyonaryusz gminny, energicz- 


gmunta IHI -- wyszliśmty nawet na zewnętrzne 
rusztowania od strony ulicy Kanoniczej, skąd 
wspaniały roztacza się widok na miasto. Cesarz 


CHETNIE POPISYWAŁ SIE ZNAJOMOŚCIĄ 
HISTORYI POLSKIEJ. 


Wśród homunkulusów 


21) Romans fantastyczno-społeczny. 


kę czerwonego marmuru Z którego wykonane ny i obrotny przyjmie posadę magazyniera, in- 
są pomniki Zygmunta Ii Zygmunta Augusta w ' kąsenta lub t. p. w większem mieście Galicyi 
katedrze, zachodniej. Warunki wynagrodzenia skromne, 

Przed opuszczeniem katedry rozmawialiśmy | na żądańie złoży kaucyę. Zgłoszenia pod J, S. 
jeszcze chwilkę, w której cesarz rozpytywał się | Administracya „Gońca“. 


= 


ki zupełnie otwarcie wypowiadały się, że w spra- | ki się to dało, aby pana wśród nas zatrzymać, 
wie tej ujawniła się zupełna niemoc i bezsilność | Ostatecznie jednak musiciłómy uznać, że nie me 
rządu. Organ paviyi socyalno-demokratycznej try- | my prawa krępować pana w pańskich badaniach 
umfował, głosząc, że partya pierwsza umiała zu- | naukowych i że prmaciwnie mamy wszelki obo- 
żytkować odkrycie uczonego dla walki politycznej, | wiązke popierać wszelkiemi naszymi środkami pań: 
Dzienniki zbliżone do rządu atakowały gwałtownie | skie badania i studya, 


znalazł się w nader kłopotliwej sytuacvi, Dzienni- | egoizm. że czyniliśmy wszystko co możliwe, dopó- 
i 


Nawet ha urzędnikach policyi znać było. Że poe 


trafili ocenić wielkość chwili i zrozumieć, iż slalo | piekarzy i rzeżników, widząc, że ich nierozważny -—— Aha —- bomyślał profesor —  ziuzina sie 
się coś nadzwyczajnego. upór doprowadził do zwycięstwa żywiołów rady- | zmiana frontu! 
Gdy profesor siadł do powozu, aby odjechać do | KAlnych, mogącego stanowić groźny precedens. -— Rząd — ciagnął dalej namiesinik —- nie pg- 


Gdy dr Avanti zjawił się w namiestnictwie, ek- | dzie juź czynił trudności pańskim projektom, prze- 
scelencya wyciągnął do niego obie ręce na powi. | ciwnie dcpomoże panu we wśzystkiem i proszę na- 
tamie i z niezwykłą afoktacyw macząt dziękować mi z calą swoboda dysponować. Wlasnie mini 
rozentuzyazmowaną publicznością, za zaszczyt tych odwiedzin. Poiem zaczął się wy- | sterstwo oświaty wezwało akademię umiejętności, 

— Cóż, Filipie — zapytał profesor dostawszy się | pytywać o wszystkie Szczegóły i szczególiki owe- aby w sprawie pańskich projektów przedłożyła Mu 
do mieszkania -— jesteś zadowolony? EO R jak SIĘ wyrażał — przepysznego eksperymcn- | swoje wnioski, Pozwoliłem sobie zuprosić pana pro- 
tu w sali muzycznej, na co profesor udzielał wyja- | tosora do siebie, aby prosić, by pan zechcial pomódz 
śnień, z takim jednakże niesamowitym uśmiechem, | ham swemi cennemi doradami i uwagami w zg- 
że namiestnika chwilami lęk przejmował jazed | kresie tej akeyi, jaką mamy podjąć, aby to mo- 


domu, uniesienie opanowało tłumy, Wyprzężono 
konie i mimo protestów uczonego pomocnicy pie- 
karscy wprzęgali się sami ciągnąc powóz owczony 


— A tak, wszystko idzie bardzo dobrze. tylko, 
żebyśmy jak najprędzej.,. 


Filip nie dokończył i odwrócił szybko głowę. tym strasznym człowiekiem. Profesor skończywszy | gło wnet nastąpić, chcemy bowiem wynagrodzić 
— Tak trudno ci zapomnieć — zajwytał profesor | opowiadanie, wyraził żal, że pewne czynniki sta- | panu pośpiechem naszą dotychczasowa pomyłkę. 
z współczuciem. Pocieszże się, ja wyślę, że po wiają przeszkody zamysłom, jakie on opracował Profesor w uprzejmych słowach podziękował na- 


"tem, co teraz zaszło, będą z nami inaczej mówili. | wraz ze swym służącym. Gdy namiestnik to usły. | miestnikowi za takie życzliwe stanowisko rządu i 

Profesor kombinował dobrze. Zaraz rano bowiem | szał i poznał, że uczony trwa przy,swoim zamiarze, wyszedł bardzo rozbawiony tem, że namiestnik nie 
zjawił się u niego wysłannik namiestnika z pi- | odetchnął głęboko, jakby mu niezmierny ciężar | umiał ukrywad lęku, jakim był rząd przejęty wobec 
smem utrzymanem w jak najuprzejmiejszym to- | spudł z piersi, poczem zaczął usprawiedliwiać do- | jego cksperymentów. 


nie, a przepraszającem go, aby zechciał odwiedzić | tychczasowe stanowisko rządu, podkreślając że -— No Fiipie — zawolał profesor wróaiwszy de 
namiestnika Koniecznie dziś w czasie między godz. | rząd musiał dać wyraz swej dumie z tego powodu | comun - inam dla ciebie dobra wiudomość: rzad 
12 a 3 w południe, a to dla pomówienia o nader | iż współcześnia działa iak wiglki Uczony. ustąpił i zgadza się na naszy wyprawę. 

ważnej sprawie, —- Ja przecież i tak pozostaw waszym wsvólcze- - Wiec wnat się wybierzemy: 

- Proszę powiedzieć ekscelencyi, że będę o pół | snym, jeżeli pozźwulicie imi wybrać sto w przy. -— Możliwie jak najprędzej. Sam rząd gowo pra 
do pierwszej - oświadczył Avanti wysłannikowi. | szłość — zauważył profesor. gnie tego. , 
a po jego odejściu zatarł ręce z zadowoleniem. --- ! —- Panie profesorze — oświadczył namiestnik —. -— ło dobrze, to bardzo dobrze — zawołał Filip 
Zaczynają ustępować — pomyślał, | pan będzie w pszyszłości największym pomnikiem į melancholijnie i otarł rękawem oczy. 


Rzeczywiście skutkiem sprawy strajkowej rząd ł naszych czasów, Zechce nara pan wybaczvć nasz (Ciąg dalszy nastapi). 
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Numer 60 


Adwokat Dr. Henryk Fargel 


otworzy} kancelzryę 615 
w Krakowie, ul. Bracka 13. telefon 2395. 


Go to jest:„„Kalbarin”? 


WP. Dr. Antoniemu Nasiłowskiomu lek. szpitala 
św. Ludwika za wyieczenie mię z poważnej sła- 
hości dziękuje serdecznie Teresa Fritzo. 


W EE O SONY © WT EL O TES LARK 9 
Farbuje i czyści chemicznia pięknie i szybko 
bo w ośmiu dniach wszelką garderobę, wy- 
roby jedwabne. wełniane, lniane, bawełniane 

© i l. p. tylko pratkia chemiczna 1 avi. farciar. © 
nia ss„WWisłaś Kraków-Podgórze. Nadwi- 
ślańska 8. Filie: Uroózka 42, Karmelicka 9, 
Długa 11 a, Zwierzyniecka 15. Dietla 41. 309 

SIKOEK A LUTI 1 CLAY GERI 60 TA P Owad O 

„DOM ZAPOMNIENIA”, sensacyjny dramat 
światowej sławy ze słynną z urody, wdzięku 
Fabianę fFabrąge ukaże się: w dzisiejszym pro- 
gramie kinoteatru „Sztuka“. - 

Nie mniejszą atrakcyę programu stanowi sze- 
reg akiualnych zdjęć z natury z miejscowości 
francuskich, które w ubiegłej wojnie tak wy- 
bitną odegrały rolę, a mianowicie: Gandawy, 
Scdanu, Nancy, Alzacyi, Lotaryngii, Diez i Pa- 
ryża. Zachwyt budzą oryginalne obrazy z wja- 
adu króla Alberta do Gandawy z Sedanu i jego 
okolic, z Nancy, w chwili, gdy do miasta tego 
wjeżdża delegacya niemiecka. w celu oddania. 
linii kolejowych w Alzacyi i Lotaryngii, dalej 
zdjęcia z Alzacyi, przedstawiające między inne- 
mi armię francuską, gdy po */ latach zajmuje 
pierwsze miasta w Alzacyi, witaną entuzyasty- 
cznie przez ludność, — z Paryża, gdy grupa lud- 
ności alzackiej z merem na czele defiluje entu- 
zyastycznie witana na polach Elizejskich. y 

Jestto jeden z najlepszych i najwięcej inte- 
resujących programów, jakie kiedykolwiek zdo- 
być można byio. EW SPE 


WAŻNE DLA WSZYSTEICE! Udziela się 
wszelkich informacyi, oraz wyrabia podania do 
wszystkich władz i urzędów państwowych. 
Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje Agencya 
reklam i ogłoszeń „Kosmos“ Kraków, Madaliń- 
skiego 17 dla „Informatora". 


u aaa O >01C—* E a TE WER 
Chwila bieżąca. 
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Tna 
Kalendarzyk. = rę 
Św. Kazimierza Kr. 
Wschód słońca 6'18 4 
Zachód słońca 5'27 marca 


Długość dnia 11:09 
TEATR IM. JUL. SŁOWAGKIEGO: 
Wtorek: „Czaple pióro“, 
LLAŻA ro wWBZECHNY: 
Wtorek: „Niebieskie domino“, 
-— 0) 


Tymczasowe przepisy paszportowe, 


Za porozumieniem ministerstw: spraw wojsko- 
wych i spraw zewnętrznych wydane zostało tym- 
czasowe przepisy paszportowe już obowiązujące, 

Na mocy nowych przepisów paszportowych po- 
dróżni cywilni mogą wyjeżdźac za granicę tylko za 
paszportami min. Spraw zewn. pod kontrolę woj- 
skowości, czego wymagają nieustalone jeszcze sto- 
sunki wewnątrz kraju, potrzeba obrony przed 
szpiegami i t. p. 

Kontrola przejezdnych odbywać się będzie głównie 
na stacyach kolejowych w Będzinie, Sosnowcu, 
Szczakowej, Oświęcimiu, Białej, Żywcu, Muszynie, 
Sanoku, Przemyślu, Jarosławiu, Zamościu, Cheł- 
mie, Białej-Brzeskiej, Łapach, Ossowcu i Szczuci- 
nie. Kontrolę będzie wykonywać żandarmerya. — 
Wydawanie paszportów może być na żądanio szta- 
bu armii wstrzymane. 

lazda przez tereny operacyjne wojskowe jest 
aasadniczo dla cywilnych zamknięta. Wyjątko- 
wych pozwoleń udzielają odnośne dowództwa woj- 
skowe. Takim podróżnym ministerstwo wydaje pa- 
szport tylko do granicy terenu operacyjnego, oraz 
oświadczenie, że przejazd jest konieczny, «a pozwo: 
lenie samo wydaje wojskowość. 

Popisowi (18—38 lat) mogą otrzymać paszporta 
zagraniczne tylko za zezwoleniem odnośnych do- 
wództw. Krótkoterminowe paszporiy do pozrani- 
cznych miejscowości wydają władze polityczne J. 
instancyj. 

Wszyscy podróżni przy przejeździe granicy mu- 
sza posiadać paszporty z fatografic, Obywatele Ga 
licyi i Ślęska w obrębie dawnej austro-węgier mo- 
Bą używać dawnych wewnętrznych paszportów wi- 
zwanych każdorazowo przez komisarza admini- 
itracyjncgo. Cudzoziemcy winni mieć wizy mini- 
sterstwa spraw zewnętrznych, przyczam obywatele 
Panstw koalicyjnych i Stanów Zjednoczonych w na. 
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stwa teiegraficzne pozwolenie na wyjazd, a ulg te- 
kich nie mogą mieć obywatele niemieccy, ukrait- 
scy i sowiecko-rosyjscy, 
Oprócz sprawdzania osobiaiości na granicy og- 
hywać się będzie kontrola przewożonych druków. 
— | pom 


uye warszawski a malicyjscy urzętnicy. 


(u) „Kuryer Warszawski“ pozwolił sobie na na 
der niestosowną i niewłaściwą wycieczkę przeciwko 
urzędnikom „galicyjskim“, którzy „zalewają“ War- 
szawę j zajmują posady choć wielu jest ludzi w 
Warszawie hez pracy. Artykulik ten — przyznać 
trzba — nie przynosi „Kuryerkowi Warszawskiemu' 
bynajmniej zaszczytu i wywołuje należną im repli- 
kę. Przedewszystkiem zastanowić musi termin 


„Urzędnicy gpalicyjscy"'I Urzędnicy „galicyjscy* —. 


zechce „Kuryer“ przyjąć do wiadomości — mają 
takiesamo prawo do ubiegania się o posady w War- 
szawie i takimi samymi dobrymi są Polakami jak 
mieszkańcy stolicy, a niezawsze są co naj- 
mniej tak dobrymi pracownikami, jak warszawia- 
nie, urzednicy „galicyjacy” posiadają bowiem pełna 
kwalifikacyę, rutynę i doświadczenie, na czem po- 
dobno Warszawianom bardzo... zbywa. Rzecz isto- 
tnie oekawa, jak sobie „Kuryer Warszawski" wy- 
obraża ułożnie się stosunków w Polsce na wszyst. 
kich polach bez pomocy tych „galicyjskich* urzę- 
dników. (Wyraźnie „galicyjski" trzeba w spo- 
sób właściwy interpretować). Wszak Warszawa nie 
dysponuje nie z własnej zresztą winy klasą urzędni- 
czą! Warszawa dysponuje przedewszystkiem wielką 
ilościa. ludzi, którzy nic nie robię, ładnie się ubie- 
raju i pięknie szastają nóżkami wobec wydelktowa* 
nych dam. 

Urzędnicy „galicyjscy* bynajmniej nie ubiogają 
się ani żebrzą o posady, lecz rząd warszawski u- 
znając, że swoich ludzi, zostających bez pracy, nie 
może do niczego użyć, zaprasza ich do pracy. 

Na  zakoliczenie „Kuryerkowi* pro memoria: 
śmieszną jest rzeczą dzielić synów jednej ziemi i 
matki na: Galicyan, Pomaŭúczyków i Królewiaków. 
Wszyscy jesteśmy Polakami | wszyscy ohcemy su- 
żyć ojczyżnie wobec naszych najiepSzych Sił. „Ga- 
licyjski" czy „królewski" urzędnik — to rzecz o- 
bojętna — byle sumiennie i uczciwie dla đobra na- 
rodu j ojczyzny pracował, Czas już chyba zaniechać 
swarów i głupstw, kiedy chodzi o rzeczy wielkie, 
kiedy czterech wrogów czyha u naszych drzwi! 


Powołanie urzędników galicyjskich na Litwę 
i Białoruś. 


Jak się dowiadujemy z minieteryum w Warszawie, 
nadszedł do Krakowa okólmik, zachęcający urzędni- 
ków do starania się o posady na Litwie i Białorusi. 


a "= A 
0 przyłączenie Gdańska do Polski, 

Dnia 9 b. m, odbędą się w miastach i miaete- 
czkach i wsiach galicyjskich wiece publiczne 
w sprawie przyłączenia Gdańska de Polski. Łączy 
się to z będącę obecnie na porządku dziennym 
obrad konferencyi kongresu pokojowego z sprawą 
ustalenia granic Polski. Ludność polska na wie- 
cach tych da potężny wyraz dążeniu całego nare- 
du do posiadania Gdańska, miasta od wieków już 
z Polską związanego i dla rozwoju ekonomicznego 
Polski dzisiaj niezbędnego. Na wiecach tych zble- 
rane będą podpisy, które następnie mają być wTę- 
czone członkowi misyi koalicyjnj w Warszawie 
ambasadorowi Noulens. 

Równocześnie we wszystkich gminach, radach 
gminnych i miejskich odbędą : się zgromadzenia 
tych ciał, na których będą powzięte odpowiednie 
uchwały. 

—— za 


Polacy „lamia“ układ z Niemcami, 


(x) Niemiorki komunikat wojskowych z 1 b, m. 
podaje: / 

„Ponowne złamanie warunków zawieszenia broni 
przez Polaków koło Rypina į Fruszowa. Wszystkie 
polskie oddziały odparto ogni*m. Pozatem nic szcze- 
gólnego*, 
f Koinunikat powyższy przypomina taktykę złodzic- 
jn, który uciekając przed pościgiem krzyczy: 
„chwytajcie złodzieja“. 


Pocięszające wieści 0 rekrutacyi, 


Od osoby, która bawiła w Król. Polskiem i 
miała sposobność zetknięcia się z nowozacięż- 
nymi rekrutami wojska polskiego dowiadujemy 
się, że przeglądy dały wyborowy materya? ludz- 
ki nie tylko zdrowy flzycznie, ale także moral- 
nie, o żywem poczuciu narodowem. Zwłaszcza 
chłopi wcieleni w szeregi — mają dużo animu- 
szu żołnierskiego i zapowiadają, że pójdą praś 
każdego wroga Polski. 

Fatalnie przedstawia się jednak zaopatrzenie 
żołnierza, 

Od sukcesów pożyczk: zależy w dużci mierz: 
sprawność bojowa żołnierza. 


Tanie polski oddaje cest kobietom Lwowa. 


Otrzymujemy następujące bardzo charaktery- 
styczne pismo: 
Niżej podpisani proszą o umieszczenie nastę: 


slych wvpadkach moga otrzymywać od minister- | pujacego artykuliku: 


Ste. 5. 


Wdzięczność Lwowa dla swych obrońców 
daje się wyrazić nie w czczych frazesach, lecz 
w czynnem zainteresowaniu się ohywałtelek 
lwowskich. 

Szczególną onicką otaczają kobiety iwowskie 
rannych. Już w pierwszej linii żołnierz ranny 
otrzymuje pomoc kobiety-sanitarynszki, z któ- 
rego to zadania wywiązuje się ona jak najsu- 
mienniej. 

Przewieziony żohiiesz do szpitala. jest przed 
miotem zainteresowania się ze sirony lekarzy 
i sióstr (mówimy tu przedewszysikiem o szpita- 
lu na fechnice we Lwowie). 

Na salach siostry pielęgniarki z macierzyńska 
troskliwością opiekują się rannvia. To zainte- 
resowanie się dodaje mu otuchy i zmniejsza. 
cierpienia jego. Gdy nadchodzi czas wizyt dla 
publiczności, spieszy do nich ze siowem pocie- 
chy z pożyteczną lektura j rozmaitymi lako- 
ciami. 

Wyjeżdżając ze Lwowa byliśmy eatuzyastyct" 
nie żegnami przez mieszkańców. 

Calkiem przeciwnie odniesiono się do nas w 
Krakowie, nim dostaliśmy się do szpitala, Dwie 
godziny obwożono nas po pawilonach zmarznię- 
tych, bez okryć, wreszcie po półgodzinnym cze- 
kaniu przed szpitalem przeniesiono nas na salę. 

Nie widać tu tego zainteresowania się nami 
służby sanitarnej, arogancko odnoszącej się do 
nas. Tylko Lwów umie ocenić ofiarność polskie: 
go żołnierza! 

Cześć Lwowiankom! 

Szymański, Świstelnicki, por. podchoraży 8 p. 
L. P., Rudnicki, podchor. 10 p. p. B. Jagiellak, 
sierżant V Baonu II. komp., B. Bonet £ p. sza. 
gwar. Szpital Zalogi w Krakowie. 

——— 0- =. 


Stan oblężenia w Torunia. 


(x) Biuro Wolffa domosi, że z powodu piątkowych 
wykroczeń w Toruniu ogłoszono tam stan oblęże 
nia. O charakterze samych wykroczeń depesza nie 
podaje żadnych szczegółów. 
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Guma arabska ceinarami W Poiste. 


Od znakomitego botanika prof. uniw. Jag. p, Jo- 
zefa Rostafińskiego otrzymujemy w związku z fej- 
letonem, który zamieszczamy na stronie 2 i 3 na 
stępujące uwagi: 

Na gałęziach drzw wiśniowych i śliwkowych wy 
cieka u nas guma w suchej porze roku usychając isę. 
Różni się od arabskiej tem, że jost mniej krucha 
i zwykle brunatno zabarwiona, Można ją zbłerać 
nożem z łatwością. Trzeba tylko zważać, żeby nie 
ścinać jej razem z korą, która zanieczyściłaby: to- 
war. Po rozpuszczeniu w wodzie tworzy lop równie 
dobry jak guma arabska, alc nieco więcej ciągnący 
się, może też zastąpić ją w aptekach. Chodzi o gro- 
madzenie jej. aN to trzeba mojem zdaniem, pośre- 
dnictwa szkoły. Nasze nauczycielstwo zawsze jes! 
gotowe do pomocy spoleczńsiwu. Ona mogłaby gro- 
madzić tę gumę w gminach i przesyłać ją do kó 
łek rolniczych. Jakie$ kilka koron za kilo da się 
z łatwością uzyskać. Każdy materywlista nabędzie 
towar najchętniej. 

en u 


SYNDYKAT NAFTOWO-GÓRNICZY W KRAKO- 
WIE, Ze sfer przemysłowych komunikują nam o po- 
wstaniu nowej instytucyi przermysłowcj pod nazwa 
Syndykatu naftowo-górniczego z siedzibą w Kra- 
kowie. Celem nowej instytucyi ma być zorganiza- 
wanie ruchu naftowo-górmiczego przedewszystkiem 
w niewyzyskanem należycie zagłębiu zach, galicyj- 
skiem, na zasadzie koncentracyi istnicjących tere- 
nów i kopalń przedewszystkiem w polskich rękach. 
przy równolegle prowadzonej akcyi uruchomienia 
obcych, zwłaszcza francuskich kapitałów dlą u- 
działu w eksplcatacyi tychże terenów, i 

(cz) ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW TOW. 
RATUNKOWEGO, Towarzystwo pogot. ratunk, w 
tych dniach rozesłało swym członkom przypomnie- 
nia o zapłacenie od kilku już lat zaległych wkładek, 

Tow. pogot. ratunk. liczy zaledwie 291 członków. 
z tych zapłaciło wkładki za rok ubiegły zaledwie 15. 
a reszta zalega już od kilku lat z wkładkami. To- 
wavrzystwo ratunk, dowołuje się do poczucia oby- 
watelskiego swych członków z prośba o jak nal- 
spieszniejsze wpłacenie zaległych wkładek i takze 
z prośbą. o zachęcanie nienależących do Tow. oby- 
wateli w poczet członków. Fundusze tak pożyłe 
cznej i humanitarnej instytucyi jak Tow. rat, sa 
w opłakanym stanie i pomoc w tym kierunku jest 
nieodzowna. 

DZIECI NA PRZEDSTAWIENIACH KABARETO- 
WYCH, Z kół czytelników piszą nam: Z wielkierm 
zainteresowaniem przeczytałem wczorajszy arty- 
kuł „Gońca” na temat wprowadzania dzieci na wi- 
dowiska sceniczne. Pogłądom tam ='rażonym nie 
mogę odmówić racyi i przytoczę tu charakterysty- 
czny przyczynek: Oto na nocnem przedstawieniu 
kabaretowem w teatrze im, Słowackiezo (tłusty 
czwartek) widzioaliśgny w pierwszycu regęsech Ró 
ro dzieci, zachwycających się pikanteryaą swywo!- 
nego programu, Nie sądzę, by trzeba było wypadki 
tego rodzaju szerzej komentować. 

WYSTĘP KORDYANA, telepaty, typnotvzera i spi- 
rytvsty odbędzie sie w piątek 7 b m. w sali Sa- 
skiej o godz. * wieczór, Biloty do nabycia w kesic- 
garni p. Krzyżanowskiego, Linia AI. 

(X NIEDZIELA FYŁA DNIEM EKNEFISOWYM 
ZŁODZIEI i włamymaczów. Fani Seliyson pozo 
stawiła nu otwurivim oknie piatti b daonski i su 
knię swą, w której wrięta była kesziowna bardzo 
Kkroszko zołła z bryłantami. Jakieś duże nicznane 
dziewczęta zabrały te przedmioty z okna i umknęły 
nie zatrzymywane przez nikogo. 

W domach pry ulicy Wielopole i Jasnej dokona: 


Str. 6. 


GONIEC KRAKOWSKI 


Numer 60 


no kilku kradzieży na strychach, gdzie złodzieje zu- 
mali przev ażnić bieliznę, 

OCHB NGH: Zauiski DO WOJSKA. Na mocy 
przegisów „lymcezasowej ustawy o powszechnym 
uLowiązku służby wojskowej” i w myśl rozkazu 
tzregowei Boniendy Uzupełnień z 13 lutego b. r. 
zywa: się wszystkich mężczyzn z wyjątkiem ri- 
ezników I880--1509, dla których przymusowy pobór 

i uszotynu uo ochotniczej służby wojskowej. 

Dchotnik winien: 1. mieć ukończonych 17. u nie 
sięcej nad 8 lat życia, R. nosiaaać urzędowe świa- 
doetwo noralności. 3. mieć pozwolenie ojca wzglę- 
doie 1netki lub osoby prawnie zastępującej rodzi- 
dow. o die nie przekroczył 21 roku życia. Przegląd o- 
chotników odbywać się będzie we wszySuwe srody, 
począwszy od 5 marta b. r. w Pow. Kom. Uzupełn. 
« Krakowie, Siemiradzkiego 24, I p. o godz. 9 rano. 

DODATKOWY PRZEGLĄD WOJSKOWY ROÓCZNI- 
RÓW 1995—1899. Okręgowa komenda uzupeimel: 
skonsiałowawszy, że znaczna liczba z roczników 
1-96—1899 nie stawiła się do przeglądu wojskowo- 
l karskiego, wyznaczyła nowy przegląd dodatkowy, 
który się hędzie odbywał przez 15 dni codziennie 
,rzedpoł. poczawszy od 10 marca w odnośnych po- 
»iatowych komendach uzupełnień. Popisowi, którzy 
się nie stawią, podłegają karze wiezienia do 1 roiku. 

GRSPUŻZEUUKA PANSTW. URZĘDU do spraw 
powrotu jeńców, uchodźców i robotników przenia- 
sjona została z Podgórza z ul. Salinarnej 25, do 
gmachu szkoły Scholastyki przy ul. św. Marka 34 

Krakowie. Godziny urzędowe od 9—1% 1 3—9. 
kierownik Ekspozytury p. Witold Sobolewski przyj- 
muje strony od godziny 10—12 rano. 

DR RADWAN W REDAKCYI „GOŃCA KRAK." 
Wczoraj odwiedził nasza redakcyę dr Radwan, zna- 
ny ze swych wykładów i eksperymentów z zakresu 
suggestyi i telepatyj. Z wizyty tej oczywiście nie 
rmieszkalismy skorzystać. Przypadkowo ohecnyru 
był p. G. w redakcyi, który zwrócił sie z prośba do 
dr R. o usunięcie dotkliwego bólu zębów. Dr Ka- 
dwan wprowadził p. G. w półsen, a po obudzeniu 
wedyum skonstatowało z zadowoleniem, że przy- 
kry ból ustąpił zupełnie. 

Oprócz tego wykonał dr R. kilka zawiłych 
very mentów z dzicedcziny telepatyi kontaktowej. 

MĄKA AMERYKAŃSKA W KRRAKOWi£. Dzięki 
sprawnemu  funkcyonowaniu odnośnego aparatu 
jest Wydział aprow. K. Rz. w możności już w śro- 
de, dnia 5 b. m, rozpocząć wydawanie białej maki 
amerykańskiej dla ludności miasta naszego od gadz. 
4 rano. Przy równoczesnem podniesieniu kwoty ży- 
wnościowej otrzyma ludność Krakowa w sklepach 
rejonowych 1 kg. mąki na osobę miesięcznie po ce- 
nie 3 K 30 h. Przy pierwszem rozdawnictwie obe- 
cnie będą przedstawiciele misyi ameryk., którzy też 
boczynią zdjęcia fotograficzne. 

ROZDZIAŁ MĄKI AMERYKAŃSKIEJ. Rozdzia! 
trzech transportów mąki amerykańskiej uskute- 
czniono w następujący sposób: Otrzymali: 1. Za- 
stębie krakowskie 6 wagonów, 2. Magistratf-Kaków 
<3 i pôl wag, 3. kolej Kraków 5 wag. 4. Starostwo 
rarhów 2 i pól wag. 5. Starostwo Nowy Targ 2 i pół 
wag., 6. Zakopane 1 i pół wag., 7. Starostwo Żywiec 
3 irpół wag., 8. Starostwo i saliny Wieliczka 1 i pół 
wag., 9. Cieszyn Rada narodowa 5 i pół wg. 10. 
ntarostwo Nowy Sącz 3 wag. 11. Starostwo Limu- 
nowa 1 wag, 12. Starostwo i baraki Oświęcim 1i pół 
wag., 13. Star. Chrzanów 1 i pół wag, 14. Star. Bia- 
ła 3 wag, 15. Star. Podgórze 1 i pół wag. 16. Star. 
Kraków 1 i pół wag, 17. Komenda nafty rKosno 
1 i pół wag., 18. Star. i saliny Bochnia 1 pół wag., 10. 
Star. Wadowice 1 wag. 20. Star. Myślenice 1 pół 
wag, 21. Szpital św. Łazarzą i Kobierzyn 1 i pół 
wag. 22. Zw. ekon. urzędn. i prof. 1 wag, 23. Sta- 
rostwo Nowy Targ dla Spiża i Orawy 3 i pół wag., 
24. Zwiuzek gosp. dr Grossa, 25. Naczelny urzędni- 
czy zakład aprow. na ręce dr Markiewicza 1 pół wag. 

MLEKO DLA DZIECI W dniu wczorajszym od- 
było się w siedzibie Wydziału aprowizacyjnego K. 
Rz. posiedzenie przedstawicieli związków i instytu- 
cyi dla ochrony dzieci w Krakowie, w sprawic roz- 
działu inieka zgęszczonego. Obradora przewodniczył 
kier. oddziału zboż. dr Berski przy udziale przed- 
stawiciela ameryk. misyi żywność. nor. Beckera. 
Postanowiono w pierwszym rzędzie uwzględnić sie- 
roty wojenne, dla których przyznano 4 puszki dla 
jednego dziecka. Wydawanie asygnat dla intcreso- 
wanych związków rozpocznie się we wtorek, dnia 
4 b. m. o godz. 5 po południu, ui. Radziwiłłowska 8. 

(cz) RANIONY GRANATEM. Wczoraj przy waue- 
aiono do szpitala św, Łazarza Jana Ciołka, lat 18, 
syna rolnika z Oifbromia, który mając w posiada: 
aiu ręczny granat spowodował przez nieuwagę jegu 
wybuch. zZostał raniony ciężko w obie nogi i za- 
rhodzi obawac, że będzie je trzeba ambutować. -— 
W związku z tym wypadkiem poowiadają, że mię- 
dzy ludein wiejskim znajduje się ukrytych dużo gra- 
natów ręcznych, szrapneli, , granatów artyleryjskich 
i tym podobnych materyałów wybuchowych, z któ- 
rymi nieostrożne obchodzenie się powoduje często 
nieszczęśliwe wypadki. 

W SPRAWIE GARDEROBY W SOKOLE podnieść 
trzeba, iż dużą winę nieporządków ponosi sama pu- 
bliczność. która starym zwyczajem krakowskim 
nigdy nie przychodzi punktualnie na koncerty, a!e 
dopiero w ostatniej chwili przed rozpoczęciem sie 
produkcyi Publiczność tłoczy się zwykle w pierw- 
szym pokoju garderob., mimo, iż w dwóch dal- 
szych może oddać bez trudu okrycia swe do chwi- 
lowego przechowania. | 

UCHWAŁY ZJAZDU ŻYDOWSKIEGO. W Zuty- 
chu obradował od dnia 19 do 28 lutego ogólny 
zjazd żydowski. Uchwały tego zjazdu, które będą 
przesłane konierencyi pokojowej, Żądania uznania, 
że Palestyna jest krajem pod względem narodowym 
żydowskim. oraz równouprawnienia żydów we 
wszystkich krajach, 

(cziWŁAMANIE. Do sklepu kupcowej Grossman 
przy ulicy Długiej między godz. 2£—3 po poł, zdaję 
się. jeden z wałęsających się bezezynnie „andrusów* 
włumał się do zamkniętego, przez czas 
sklepu i zabrali z lady sklepowej 800 K, 
jest na tropie złodzieja. 

(x) TĘSKNOTA ZA ALKOROLEM, Wczoraj o g. 
6.35 popol. zawezwano Pogotowie rat. do p. Ktarzy- 
my Pieniążek, wdowy, lat 48, zamieszkałej przy ul. 
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Krakowskiej 18. Biedna kobiecinka nie mogła dostać 
nigózie prawdziwie silnej wódeczkie i uraczyła się 
„kroplami“ Hoitmana w takiej ilości, że musiano 
zawzwać do niej Pogotowie. Pa zastosowaniu środ- 
ków pozoslawiono ją obiece doimowej,* 
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Z RUCHU KOLEJARZY. Na walnoem zgromadze- 
niu pracowników kolejowych, odbytem w dniu 24 
lutego, wybrano zarząd Koła miejscowego Kraków- 
Podgórze. Zarząd ukonstytuował się następująco: 
Grylowski SŁ prezes, Multarzynski K. zast, Noazeń- 
ski Jul. sekretarz, Stankiewicz lan skarbnik, Gazur 
Jan. Mucek Franciszek, dr Wodecki Zygrm., Czaj- 
kowski lgn. Wiciński Wlad.. Ścigalski J., Stolar- 
ski W. Jamróz St, Szczupał Jan jako członkowie 
wydziału Koła. 

Do komisyi rewizyjnej weszli: Olechny Piotr, 
Urbański Ant. i Panek Fr. Jako kierownicy sekcyj 
fachowy: wybrani zosial do poszczególnych dzia- 
łów służbowych, a mianowicje: Dział ruchu: Sto- 
chel Folicyan: dział handiowy: Kosoń Jan; dział 
drogowy: Walas Piotr; dział telegraficzny: Klecz- 
kowski Adam: dział piacowy: Biernat Piotr; dział 
mochaniczny: Klapa Wiktor; dział palaczy: Wyrwicz 
Udward; uprasza się zatem kolegów we wszelkich 
sprawach zwracać się o intormacye do powyższych 
pod adresem: Kraków, ul. Lubomirskiego 5. 

Jako przedstawiciele do krak. Dyrekcyi weszli: 
Grylowski St, dr Wardecki Z.. Muliarzyński K., 
Jamroz St, Gazur Jań, zastępcy: Urbański Amt. 
Stolarski W. Lisiński Jan. Zadaniem tychże będzie | 
wszelkie kwestye sporne, prośby, zażaleniu, inter- 
wencva i t. d. tak z Koła miejscowego, jakoież 
z przestrzeni w tejże Dyrekcyi załatwiać. Uprasza 
sie zatem kolegów, by we wszelkich sprawach tego 
rodzaju zwracano się wprost de tychże tylko poa 
adresem: Kraków, Lubomirskiego 5. 

Pierarne posiedzenia Zarządu Koła miejscowego 
Kraków.-Podgórze odbywać się będą w każdą nie- 
dziele po 1 i po 46 o godzinie 9 rano. Pienarne po- 
siedzeniu sekcyj fachowych w każda sobotę po 1i po 
i50 godzinie © wieczór. å 

NOWE STRONNICTWO. Oncgdaj pod przewodni- | 
ciwem pp. T. R, T. H.i T. N., znanego w naszem. | 
miościc inżyniera, oraz p. E. B, jako sekretarza, su- | 
wiązało się nowe stronnictwo K. C. D. Wynik 8 K; 
na głodny Lwów złożonych w Administracyi „Goń- | 

| 


z 


ca Krak“ przez prozydjnra”i CG. d. m. 
ZSAŁI SA DOWEJ. 
Wielka defraudacya pocztowa 


Kraków, 5 marca. 

Zasuspendowany w urzędowaniu administra- 
tor pocziy w Radłowie Michal Lany stawał one- 
gdaj przed trybunałem: sądu przysięglych w 
Krakowie, pod przewodnictwem radcy Trzas- 
kowskiego. pod zarzutem oskarżenia sprzenic 
wierzenia w czasie od września 1917 do czerw- 
ca 1918 całego szeregu powierzonych jego urzę- 
dcewej czynności przesyłek pieniężnych w prze- 
kazach i czekach w ogólnej sumie przeszło Ge | 
tys. koron. 

Oskarżony do winv się przyznał tłumacząc | 
się niewystarczającą w dzisiejszych czaząch? 
pensyą około 400 koron miesiecznie, z której ro- 
dziny, złożonej z żony i dwojna dzieci wyżywić 
nie mógł Ta irudność wzmoglła się jeszczo Dor- 
dziej, gdy w następstwie opłakanych stosun- 
ków ftamilijnych. które doprowadziły do šepa- 
racyi z żoną, musial z tej pensyi ulrzymywać 
dwa domy. Gdy wreszcie żona, z którą się tym- 
czasem pogodził, później ciężko  zachorowańa, 
a kuracya wymagała dłuższego czasu i ciągłej 
jazdy do lekarza z Radwałowa do Krakowa, po- 
łożenie jego stało się tak rozpaczliwe, żę tylko 
w ucieczce do malwersacyi widział jedyny ratu- 
nek, zwłaszczą ż0 zabiegi jego o uzyskanie po 
życzki w różnych stronach zawiodły. Po sprze- 
niewierzeni ukilku posyłek, gdy oskarżony czuł, 
że dla pokrycia braków nie wolno mu tracić 
czasu, chwycił się gry w karty, żywiąc nadzie: 
je, że w niej znajdzie szczęście. Tymczasem 
Szczęście i tu go omijało, a suma sprzeniewie- 
rzanych kwot, które rzucał na ofiarę raz rozgo- 
rzałej namiętności gry rosła coraz więcej, aż za- 
częły nadchodzić reklamacye ze stron prywat- 
nych, a zapytnia © wyjaśnienie ze strony prze- 
łożonej władzy. Wtedy sprawa. wyszła na jaw, 
a oskarżony przed odpowiedzialnością starał 
się uciec, co mu się nie udało. 

Słuchani jako świadkowie 
przełożonej wladzy oskażonego wystawili mu 
świadectwo bardzo ponządnego i sumionhego 
urzędnika „aż do chwili, w której zaczęły się je 
go malwersacye. 

Obrońca oskarżonego adw. dr Feldblum po- 
stawił wniosek; na postawienie przysięgłym 
obok pytania głównego pytania dodatkowego, 
czy oskarżony nie działał pod nieodpornym 
przymusem. 

Po odrzuceniu tego wniosku przez trybunał 
obrońca zwrócił się da ławy przysięgłych z go- | 
rącym apelem, aby wymierzyła oskarżonemu 
sprawiedliwość. A to stanie się tylko wtedy, je- 
żeli uwzględni, pod iakiomi przemożnemi siła- 


przedstawiciele 


mi zewnętrznemi, wykluczającomi prawie zu- 
pełnie opór woli ze strony oskarżonego, tenże 
działał. Obrońca prosił przysięgłych, aby o ile , 
mieliby potwierdzić pytanie główne co do winy | 


| depeszy, 


oskarżonego. potwierdzili to pytanie tylko od- 
nośnie do pierwszej pozycyi w spisie kwot 
sprzeniewierzonych przez oskarżonego, wszyst- 
kie zaś inne zaprzeczyli. Wtedy wina oskarżo- 
nego zmaleje tylko de szkody poniżej iG kor. 
Ta księ też stało. Kawa przysięgiych uznała 
oskarżonego wiunym ale tylko co do szkody po- 
Tax się też stało. Ława przysięgłych uznata 
dzajgcy oskarżonego na 1 i pół ciężkiego wię 
zienia. Obrońca zg:osił odwołanie od wymiaru 
karv. 


2 Wieliczki. 


POŻAR. Na czwartym poziomie w Komorze 
Kiein III wybuchł pożar. Prawdopodobnie przy- 
czyną ognia był gorący popiół, którym szyb za- 
sypywano. Komora Klein leży na samym kraj- 
cu kopalni i temu zawdzięczyć naieży, że nie- 
bezpieczeństwo jakkolwiek groźne, uie przybra- 
ło rozmiarów większych. Bziś niebezpieczeń- 
stwa już nie ma. 

Dzielni górnicy, mimo trudnych warunków. 
z powodu dymów rezvjeczonveh po kopalni z 
istoinem peświęceniem, przystąpili pod tierun- 
kiem inżynierów do akeyi ralunkowej. 

RAUT na dochód Lwowa przyniósł czystez 
docohdu prawie pełne 5000 koron. Suma jak na 
maia Wieliczke niesłychanie wicika. 

POŻYCZKA polska osiagnęla w;sokość jod- 
nego miliona dwakroćstotysięcy koron. Z czego 
400.006 subskryhowała Kasa Oszczędności u 
200.000 Towarzystwo rolnicze. Lombard „usteya: 
ckiclt pożyczek wojennych dał tylko przeszla 
1200 xoron. Na resztę złożyły się przeważnie 
male subskrypcye od 800 do 2000 kor. dokonane 
przeważnie przez sfery z inteligoncyi. 24.0CU K 


i subskrybował kupiec p. Maziwkiewicz, 10.000 E, 


WSRUTEK WIEŚCI O ZAMIERZONEM ZAM- 
KENIECIU ŻUP wielickich uchwaliła Rada m. 
protest a na rynku odbył się wice zalinicyowany 
przez górników. Uchwalono energiczny protest 
i żądanie rozszerzenia salin i inwestycyi. Kwe- 
styę zamknięcia salin połączono bezpodstawnie 
ze sprawą dysłlokowania w Wieliezce wojska. 
D. Ziembiński. Pomiędzy składującemi są także 
i górnicy, 


e 


Noulens i Clemenceau go Piłsudskiego. 


Warszawa. (PAT) Szef misyi miedzysojuszni- 
czej ambasador Noulens nadesłał z Poznania 
do naczelnika państwa Piłsudskiego nastepują- 
ce pismo: 

Mam zaszczyt niniejszem przesłac panu kopię 
kiórą nadcesiał mi prezydeut mini- 
strów Ciemenueau pod adresem pana. Byłbym 
bragnął gorąco osobiścio panu tę wiadomość gza- 
komunikować, aby panu powiedzieć jaką sym- 
patva rząd francuski przyjął wiadomość o prze- 
dłlużepiu władzy Pańskiej na pierwszem posie 
dzeniu Sejmu. Przeszkodził mi w tem wyjazel. 
misyi do Poznania, ale za niom powrotem nis- 
zwiocznie spelmię to polecenie, które mi jest oso- 
biście nader miie., Proszę brzyjać panie nacz- 
niku palistwa. zapewnienie mego wysokiego 
szacunku. Podp. Noulens. 

Kopia depeszy Clemenceau 
brzmi jak nasiępujc: - 

Panie Naczelniku! Z najwyższem  zadowołe- 
niem przyjąłem wiadoniość o ponowuyut wybo- 
rze Pana na naczelnika państwa przez pierwsze 
zgromadzenia narodowe wskrzeszonej Wolski. 
Głosy ziomków, które padły bez różnicy stron- 
nictw na oscbę Pańską, są szczęśliwem świa- 
dectwem jedności narodowej i szacunku po- 
wszechnego. jakim Pana otaczają. Wychodzi 
Pan z więzienia nicinieckiego, aby zająć pierw- 
szy urząd w tem państwie, uosabiając w ien 
sposób cierpienia swejej ojczyzny jak równieź 
jej przyszłość szczęliwa. Zechce Pan na tem 
miejscu przyjąć życzenia szczęścia i pomyślno- 
ści, jakie Francya żywi dla Polski. Proszę przy 
jać, Panie Naczslniku, zapewnienie mego szą- 
cunku. Podp. _ Clemenceau. 

Rowe barbarzyństwa Niem ów. 

Poznań, (PAT) Komunikat głównego dowódz 
twa polskiego z dnia 3 marca stwierdza, iż na 
całym froncie niemiecko-polskim Niemcy ata: 
kują. Stwierdzono, że w napadzie na nasze po- 
sterunki w Mysłowej Dąbrowej (dwóch, wzię: 
tych do niewoli naszych żołnierzy, zakiuto ba- 
gnełami. i 


do Pilsudskicgs 


Bolszewicki minister — złodziejem 

Paryż. (Ag. Havasa): W Piotrogradzie bolsze« 
wiey uwięzili putryarchę Tichoma. Aresztowa” 
mie to spotyka się z ogólnym protestem. Stra- 


! żański, bolszewicki minister apzcwizzeyi, został 


aresztowany pod zarzutem spxzeniewierzesia 50 
milionów rubli, 


Numer 60 


tpottie peńttwa. rezygniją 


Nowy Jork. (PAT) Iskrowc. Pisma donoszą: 
W rokowaniach paryskich wszystkie narody %0- 
dzą się artykri warunków odnośnych dv 
spraw morskich, który usuwa zuneinie pesii 
giwanie się łodzłami podwodnemi. Uważano. że 
Japonia i Stany Zjednoczone mogłyby mieć z 
łodzi podwodnych większy 


NA 4" 
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Tarcie pomiędzy Trockim a Leninem. — Nowy kurs w Rosyi. — Zwycięsiwo 
umiarkowanej ideologii socyalistycznej ? 
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego*). 


Berlin, £ raarca. 


O rosnącycii przeciwieństwach pomiędzy mc- 
skiewską Kada z Leninem I netersburską Radą 
z Trochim, donosi „Deutsche Allg. Zeitung“, iż 
Petersburg chee całą Rosyę w chóz wojskowy 
zamienić, Wszystkie nadzieje pokłada Peiere- 
burg na ostatnie, rozstrzygające napłęcie Sił na 
wiosnę. Natomiast Lenin wraz z Radą moskiew- 
ską pragnie kompromisami, dokonywanymi na 
wszystkie strony, wzmocnić stanowisko toiszc= 
włków. W szerokich masach włościaństwa ist- 
nieje na wewnątrz dążenie do pojednania się z 
socyal-rewolncyonisiami, a przez ło iakże z sze 
rekicmi kołami inteligencyi. Na zewnątrz daży 
się do osiagniecia modus vivendi z koalicyą. 
Równocześnie toruje sobie drogę zrozumienie te- 


Komięya koaliyjna normie zarad lokalny w Cesyńskien 


Obwieszczenie komisyi Cieszyńskiej. 


Kraków, 4 marca, 
„Oesterr. Morgenztg.' zamieszcza nastę- 
pujący komunikat urzędującej w Cieszy- 
nie komisyi koalicyjnej: 

Zgodnie z postanowieniarni umowy paryskiej 
z 3-go lutego r. b. komisya sprzytuierzonych w 
Cieszynie powzięła, odnośnie do 'okalnego urzę- 
du na tym obszarze, następujące postanowienia: 

Wskutek podpisania unowy wojskowej z 24 
lutego b. r. okoślającej prowizcryczną imię gra- 
niczrą obszarów. obsadzonych przez polskie, 
względnie zaś czeskie wojska, postanowiono, 
ażeby lokalna administracya odbywała się na- 
dal na warunkach umowy z 5 iistopada r. z. 
Wszyscy urzędnicy z wyjątkiem tych, których 
urząd ma charakter czysto polityczny, pozostają 
na. swych posłerunkach. 

O wszelkiem aresztowaniu, nie opierającem 
się na przekroczeniu zwykłego prawa kautnego, 
ma być niezwłocznie zawiademiana komisya 
sprzymierzonych wraz z podaniem jej powodów 


Czesi lekceważą misye ententy. 


Kraków, 4 marca. 


Rozkaz komisyi ententy z dnia 2 lutego regu- 
luje na podstawie umowy paryskiej rozgranicze 
nia wojskowe i administracyjne. Rada Narode- 
wa księstwa Cieszyńskiego ma w dalszym ciągu 
sprawować aduinistracyę na obszarze, który byt 
uprzednio vod jej zarządem, więc również na 
części lerenu. okupowanego obecnie przez woj- 
sia czeskie, 


Komunikacya pomiędzy częścią polską a oku- 


pacyg czeską ma się odbywać bez jakichkolwiek 
przeszkód. i 

Czesi jednak zamknęli się silnym kordonem, 
wstrzysnali ruch kolejowy między Cieszynem a 
Boguminem i Frydkiem, zaprowadziłi nowy po- 
dział administracyjny i sądowy, ustanowili w 


Krwawe gwałty barbarzyńców czeskich. 


(Od naszego Korcspondenta). i 


Cieszyn, 4 marca. 
(2. Li HFonmno tymczasowej ugody w spra- 
wie węgła na Siąsku stan sprawy węglowej jest. 
opłlakany i grozi katastrolą nietylko dia prze- 
mysłu na Slasku, ale i w całej Polsce. Uwzgląd.- 
niając chwilowe najkonicezniejsze potrzeby zie- 


mi polskich komisya międzykcalicyjna wyzna- | 


czyła 9 szybów zagłębia karwińskiego (w Kar- 
winie wszystkie), w Górnej Suchej i w Porękie 
na potrzeby Polski, z 11 kędących nod wiadza 
polską przed napadam czeskim. Czesi nakaz 
kamisyj zignerowali zupełnie, Inspskter węgło- 


| ES *tkowego na rzecz skarbu czeskiego. 


GONIEC KRAKOWSKI 


1 tny Hadi podwodnych. 


! kolwiek inny naród, i kiedy te dwa państwa 
zgodziży się na zaniechanie wojny podwodnej 
j ma przyszłość, wszystkie inne państwa poszły 
| za nia. Wszyscy delegaci mocarstw byli zdania, 
| że nurkowie nie mogą operować zgodnie z pra- 


Str. 7 


Rychwałd, Sucha Góra ma być polski, a Cze 
chom wołno tu utrzymywać na razie tylko ma- 
łe załogi wojskowe. Czesi jednakże nusiad tem 
ignorują. Trzymając przy pomocy wojska całą 
władzę w sweim ręku, unębią polską ludność £ 
zmienawidzonych przez nich jej przywódców 
tek v pośród robotników, jak i z pośród inteli- 
gencyi. Trzymają ich pod nadzorem pelicyj- 
nym i nie pozwalają ruszać się z domu. Na do 
miar złego od kliku dni wstrzymano zupełnie 
ruch kolejeawy na wszystkich kolejach Slaskie, 
kędących pod czeską okuypacyą wojskową -- a 


l 
wami morskiej wojny. | 
tom samcem uniemożliwiono. 
zupelnie przywóz węgla. Z tego powodu musia- 
| 
| 


się z koalicyą. 


no wysjasłć „wysokie plece“ w Trzyńcu, co no- 
eląqgnęlo za sobą przymusowe bezrobocie *-60 
robotników tej ogromnej huty żelaznej. Za 
Trzyńcem pójdą w najbliższych dniach i inne 
zakłady przemysłowe śląskie i koleje w części 
zajętej przez Polaków i t. p., nie mówiąc już © 
gazowniach i zakładach elektrycznych na śłą- 
skich ziemiach polskich, które wviacznie wę- 


go faktu, iż nędza gospodarcza Rosyl tylko przsz 
ponuwie dopuszczenie krajowych ł zagranicz- 
i nych przedsiębiorstw kapiłalistycznych da sie 


i usunyć. Charakterystycznem jest dla nowego | glem gazowym śląskim posługiwać się muszę. 
| Kursu powałanie Gorkiego na stałego doradcę | Wobec systemałycznego riedotrzyzmyweaia u- 
, Lenina, Głównym powode mkoniliktu między | gody przez Czechów, komisya międzykeslicyina 
| Petersburgiem i Moskwą zdaje się być polityka | jest zupełnie kezsiina. Wyjechali podobno nie- 


w stosunku do Ukrainy. Trocki widzi ostatni ra- 
tunek w gwałtownem zdobyciu ukraińskich za- 
pasów zboża, Lenin natomiast jest skłonny do 
zawarcia sojuszu z rządem ierytoryalnym i do 
wytworzenia z niżnemi częściami byłego cesar- 
stwa wspólnego frontu na zownztrz. Zwycięstwo 


| którzy z jej członków do Pragi, aby tam skłonić 
| 

| 

| $ > A f 

! Lenina oznaczałoby w każdym razie wzmocnie- 

i 

| 


rząd Masaryka do poszanowania umowy, leez 
wątpic należy czy im się to uda. 

W poniedziałek wieczorem zażzcdi nowy 
gwałt. Czescy żołnierze zatrzymali szikiń góroł- 
ków mieszkających w okolicy Gicszyna, za pol- 
skiej stronie Hnii demarkacyjnej pracujących 
nu kopalniach w Dąbrowie, Karwinie, Łazach I 
nie puścżłi ich do pracy! Dzieje sie to poń pre 
tekstom stemylowania banknotów na ziemiach 
czeskich. a przecież w myśl ugody nie wolno 
Czechom. przeynowadzać tu żadnych czy uneści. 
Jedyną rzeczą, może być słimy nacisk rządw 
warszawskiego na Paryż i rządów enienty, iżby 
położyły raz wreszcie kres tego rodzaju postę 
powaniu ze strony Cadchów, iżby zmusiłv cze- 
skie wojska do opuszczewia Słąska, gdyż dopóki 
hędą istniały tu rządy sołdateski czeskiej, wśród 
której szerzy się coraz większa anarchia i brak 
wszelkiej dyscypliay, dopóty żaden układ pmi 
sko-czeski nie wejdzie w życie. 
Zamordowańie gornikai matki 

czworga dzieci, 
' Cieszyn, 4 marca. 

Z Morawsiuej Ostrawy donoszą: W środę wra 
całe oxalo 2060 Polaków, przeważnie górników, 
z uroczystosci powitanie wojsk polskich w Gle- 
szynie. Spiewuno pieśni nawodowe pizze dźwię- 
kach dwóch orkiestr. fdycech w sdekoju spotkał 
na granicy irysztacko-karwińskiej patrol czeski, 
zlożocy z pięciu Żołnierzy. ldący śpiewali „Jesz- 

żaden akt, któryby miał na celu wcielenie ; © Foiska po zginęła. Gdy Mp PER żoł- 
Kstęstwa Cieszyńskiego w całości lab w części | "10775 Czeskich piesh nie Ba euZ, i= 
| bądź do polskiego, bądź do czeskiego obszaru. | niarzy czeskich wszedł między tłum i wymachu- 


nie pozycyi bolszewików, ale równocześnie towa- 
rzyszytyby mu silne koncesye na rzecz umiarko- 
wanych, pozytywnych celów socyalizmu. 


| aresztowania. Komisya zastrzega dla siebie pra- 
wo wypuszczenia na wolność Osób, aresztowa- | 
nych bez wystarczających powodów. | 
Swobodna komunikacya za wszystkich lí. | 
niach kolejowych musi być zabezyieczona, ruch | 
zaś pociągów z jednego obszaru okupacyjnego | 
do drugłego nie może doznawać przeszkód i | 
zwłoki, | 
Przewóz wojsk, broni i amunicył, przeznaczo- 
nej dla czesko-słowackiego lub polskiego ob- 
szaru, będzie dopuszczony bez żadnych trudno- 
ści. Wszystkie prywatne i zawodowe prawa shi- 
żby kolejowej mają być zugcinie zagwaranto- 
wane. i 
Aż do rozstrzygnięcia kongresu pokojowezo, | 
wybory polityczne, tudzież pobory wjskowe zo- 
stają w Księstwie Cieszyńskiem wstrzymana. 
l 


| nie mógiby być ani przez jednę. ani przez űrugęą i jee karasinom, xozäziclal na oś za Sizony 
i stronę za ważny uznany. uderzenia koibą. Sprowokowani górnicy uhez- 

władniiu sażożającego się uoimierza czeSaiegu i O- 
dobrali mu karabin. Wówczas dwaj żołnierze 
czescy dali strzały, którć nikogo nie iranijy, Innt 
żołnierze czescy dali dwie salwy w tium. Skutek 
strzałów byl okropny. Padi na miejscu 2x-lałai 
górnik, Józef Ondraczka i pewna kobieła, mat- 
ka czworya dzieci, Oprócz tego odniosło ciężkie 
ramy trzech yórników. Jeduego z nich juzewie- 
ziono do szpitala w Oriowej, dwoch innych do 
szpitala w Ostrawie. Po tych salwach bezbronny 
ihun rozszedł się. 

Na znak protestu przeciw temu mordowi 
wstrzysnoli się goruicy w Karyimie où pracy. 
„Narodni Vibor“ przeciw koalicyi. 

Polska Ostrawa, * marca. 

„Narodni Vibor pro Slesko' zwołał na nic- 
ie dnia % marca wiec pod golem niebem na pla- 
cu przeć zamkiem br. Wilczka w Polskio) Osira- 
wie, W programie wiecu widniało: „Cicszyńskie 
było i musi pozostać nasze. Pod naciskiem nieu- 
sprawiadłiwionych rozkazów  reprezeniantów 
koalicyi były zmuszone władze czesko-słowackiej 
repubik: opróżnić Cieszyńskie i okolice, które 
bezspornie należa do naszej republiki. Polacy za- 
władnęli wladza i szerzą gaby, Nu to milczeć 
nie name. 

Zaiem Narodni Viker rozsiewa wieści e ale- 
sprawiedliwości koalicyi“ i o gwaktach polskich, 
sby pedbudzać ludność czeska. 


Droga de Sogumina zamknięta. 
fMeszyn, t marca 
Gieszy: -.Bogumim 
rea przez władze 


Karwinie now esłarostwo na miejsce frysztackie- 
| E9 i przydziołili północną część okupacyi do sądu | 
w Byyuminie, południową do sądu we Frydku. 
Gminy, leżące tuż pod bramami Cieszyna, nale- 
ża do IFrydka, odległego o 25 kilometrów. W rze- 
czywistości ma to przyłączenie znaczenie czysto 
fornialne: ludność czeska bowiem pełni na miej- 
seu kolba i bagnetem w sposób doraźny wszelkie 

tunkcye administracyjne i sądowe, ` 

Główną czynnością Czechów są gwałtowne, 
kezezylędne rckwizycye ziemiopłodów po ce- 
nach dowolnych i zabieranie pieniędzy pod pre- 
tekstem stemplowania. Rząd czeski zarządził na 
ym obszarze, wbrew wyrażnym postanowieniom 
ugody, ostempiowanie banknotów, a co za tem 

| idzie, ściyganie pożyczki przymusowej i podatku | 

| 

$ 

] 

i 

à 

i 


wy czoski w Morawskiej Ostrawie w dalszym 
ciągu węgiel z kopalń polskich eksploatuje do 

| Czech. Wobec takiego postępowania pairyotysz- 
ni górnicy karwińscy uciekli się do jedynej pro- 

| ni, jaką obecnie rozporządzają, do sirciku į o- 

šwiadezyli, że tak długo do pracy ule powzótą, | 

dopóki nie teda mieli pewności, że wydoabsity 

| przez nica wągieł sumun wą połrzekć 

Syluacya jest zuyeśnie nle wyjaśniena. 


Palski. 


na Unii 
Asia £ ma 


Ruch Usiejayzy 
wsirzymany zostal 


| W myśl ostatniej ugody przeprowadzonej ' czeskie. Do dnia I b. m. kursowaiv jeszcze nie- 
| przez komisyę ententy zarząd cywilny w gmi- które pociągi. Od tego dnia nie mczna już zu 
j nach takich jak Karwina, Dąbrowa, Porętwa, pełnie dostać się do Begunina. 


Str. $. 


inżynier lat 33 wdowiec, 
pragnie z bruku znajomości poznać na tej drodze towa- 
rzyszkę życia. Posag dla obopółnego szczęścia wymagany. 
Rzecz traktuie servo, dyskrecya zapewniona. Zgłoszenia 
pod ,„„Sam:oinu* do Adin. „Gońca“. 385 


Meciul Wracaj, 


w Krowodży, 
ministraeyi „Gońca 


Czarnej lub Nowej wsi. Zgłoszenia do Ad- 
^ pod „Domek“. 30% 


Poszukuje nauczycielki 
do lekcyi fortepianu. Kremerowska 1. 8, H. piętro, drzwi 
na lewo. 509 


Bonój umeblowany 
z ogobnem wejściem w śródmieściu, wynajmę za dobrem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia tylko listowne: B. Piętkow- 
ski, Garbarska 7/1. 510 
Pragnę poznać 
lub nawiązać. korespendencyę s panną przystojna, inte- 
ligento4, nie koniecznie bogatą byle z sercem, na miej- 
scu. Pierwszeństwo obeznane w handłu. Zastrzegam, że 
małżeństwo nastąpić mogłoby nie wcześniej jak za pół 
raku. Zgłoszenia wraz z podobiznami pod „Smutny 26“ 
do Administracyi „Gońca*. 512 


Rasowe m.ode dwie krowy, 
już na ocieleniu zaraz sprzedam. Wiadomość: Kawiory 7, 
przy końcu Czarnej wsi. 1 


p 
5 


żypialnia, pojedyncze łóżka, 
materace włósiąne, półpierzynki, pościel, bielizna dla hc- 
telu lnb pensyonatu, portyezy, łinolenm, karnisze, łamzy 
elektryczne okezyjnie do sprzedania. Wiadomość ul. Ger- 
trudy 29-C, I. p., na lewo — od 10—1 i od 3—6. 518 
Piebania w Rudniku nad Sanem 
poszukuje natychmisst gospodyni-kucharki. Podanie świa- 
dectwa i warunków Konieczne. 615 
Do sprzedania 
parcela frontowa 127 sążni przy ulicy Mazowieckiej w Kro- 
wodrzy. Wiadomość: Basztowa 12, w kawiarni, od 2--G 
po południu. 380 


Panna lat 20, 
przystojna, wesola, ł: gdnego charakteru pragnie nawią- 
zać korespondencyę 4 mężczyzną inteligentnym w celu 
wymiany myśli, małżeństwo nie wykluczone. Zgłoszenia 
z fotografią, za której zwrot ręczy się pod „Brunetka 20* 
do Adm. „Gońca“. 289 


Poszukuję de wydzierżawienia 
domu z ogrodem lub z mieszkaniem. Wiadomość: K. Pi- 
pień, Prądnik czerwony, ul. Warszawska Nr. 40. 49!) 


Grono urzędników 519 
i funkcjonarjuszy byłego starostwa w Myślenicach złożyło 
270 Kor. na „Ognisko dzieci legionistów" w Rabce zamiast 
wieńca na trumnę śp. Mieczysława Pobóg Burzyńskiego. 


Mieszkanie 
2 pokoje i kuchnia umeblowane zaraz do odstąpienia za 
wynagrodzeniem. Wiadomość: Smoleńska 22, parter, na 
prawo. 520 


Stowarzyszenie Katolickie Kasa pogrzebowa 
Kraków, subskrybowała na I. 5-proc. polską pożyczkę 
państwową Kor. 1.000. 521 


Peszukuje się ogrodnika 
i obsługacza biurowego, wolnego stanu. Posady są natych- 
miast do objęcia. Zgłoszenia nadesłać do fabryki papy 
dachowej i astaltu Emila Kuznitzkiego, Oświęcim 2. 619 


Do sprzedania 

realność w Przemyślu składająca się z obszernego domu 
mieszkalnego, budynków gospodarskich i większego ogro- 
du. Wiadomość u p. Kaweckiedo w Przemyślu, uł. św. 
Jana L. 19. 620 

Poszukuję miejsca 
w celu ukończenia praktyki masarskini, poste-restante 
Sanok pod „Masarz'. 624 


Praktykant 
wolny, z ukończoną szkołą rolniczą, pod zarząd właści- 
ciela potrzebny zaraz do Królestwa. Zgłaszać się: Hotel 
polski do portyera, lub Szpitalna 17, stróżka wskaże. 526 


GUKIERKI WARSZAWSKIE 


DOBOROWE ZE ZNANEJ WARSZAWSKIEJ FABRYKI 


FR. FUCHS I SYNOWIE W WARSZAWIE 


SPRZEDAJE 


PO CENIE FABRYCZNEJ 


= 


AEREE 


GONIEC KRAKOWSKI 


Krawcowa na wyjazd 
do Królestwa, potrzebna do prywatnego domu. Zgłaszać 
się: Hotel polski, do portyera, lub Szpitalna 17, stróżka 
wskaże. 527 
Strychacz potrzebny 
do Krółestwa. Zgłoszenia: Hotel polski, u portyera, lub 


key Walne Zomato 


onsumu kolejarskiego „OSZCZĘDNOŚĆ w Krakowie 


odbędzie się dnia 16 marca 1919, o godz. 4 po połu- 
dniu w lokalu Resursy urzędniczej, Rynek główny 13. 


Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM: 
i. Sprawozdanie Zarządu: 
». Wybór 12 członków Rady gadzorczej, Zarządu, Zaetęv- 
ców Zarządu, Komisyi rewityjnej ; 
8. Zmiana statutu; 
4. Sprawa zrzeszenia konsumów w syndykat! 
5. Wnioski i interpelacye. 
Za legitymacyę służy książka udziałowa z pełnym 
udziałem. 


Za Radę nadzorczą: 
Prezes: 622 
inż. Karol Gretowskń. 


Sekretarz: 
Józef €olka. 


00080.000900900000350080006000899908306 


pod redakcyą 


Wacława Grabiańskiego. 
W „Satyrze” drukowane są stale: Ferdek socya- 
lik, Pan Walanty, listy Stańczyka do „Satyra”, 
Abrum SŚfinkełes, Ośle kłopoty, Panie i Panso- 
wie, Pismacki, z teki Mizantropa i inne. 
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi: 
Kwart. K 16-—, półrecznie K 32'—, rocznie 
K 64—. Cena pojedyńczego egz. K 1'20. 
Adres Redakeyi | Miministratyi: Kraków, Czysta 18, 
Ogłoszenia do „SATYRA* przyjmuje wyłącznie 
Biuro ogłoszeń „LŁot*: Kraków, Fłoryańsica 25. 


Pierwsza polska | 


chem. pralnia i art, farbiarnia 
„Czystość” 


przyjmuje wszelką garderobę, materye, jedwab 
it. p. do chemicznego czyszczenia i artystycznego 
farbowania. Wykonuje w jaknajkrótszyin terminie. 


(Do żałoby w 24 godzinach). 
Przyjmuje bieliznę i firanki do prania, 
rękawiczki do chemicznego czyszczenia. 

Filie: 604 

Sławkowska 23, Sebastyana 3, Koletek 9, Centrala 


€900030000005000030909980300560503060099899 
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I NA ZĄDANIE CENNIKI ROZSYŁA 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE T, A. 


KRAKOW, UL. SŁAWKOWSKA 1. 


Wydawca: W zastęgsiwie Spółki Wydawn!'czei „Editor” Jerzy Konarski. 


Numer 68 


220000000000000000400000000000000000509004000008004092 


Kraków, Szczepańska 7, i p. ; 
Wyższa uczelnia kroju i szycia 


„> TROJ“ 


Kursy rozpoczynają się 5 marca. Urządzenie 
wzorowe. Ukwalifikowane siłv nauczycielskie. 


Zgłoszenia od 10—11 przedpoł. Prospakty darmo. 
358 


803030000043400000000000530D0 


(6:05%400GGGRRowtERACZNERE- 


Iłendantnra Etapa Galicyi Wschodniej w Przemygit 
ROZEISUJE KONKURS 


na dostawę płótna na bieliznę lub bieli- 

zny gotowej dla żołnierzy i oficerów, mun- 
durów żołnierskich i obuwia. 

P. T. oferenci zechcą wnieść pisemne oferty 

pod adresem intendantury Etapu Przemyśl ul. 

Dworskiego |. 28. 451 


ezaasokiDacGGRCASCORZweGa 


KUPUJE ZŁOTO w 


srebro, bryianty i kosztowności ptacąu najwyższa 
ceny EMIL GOLOWASSER, Kraków. Grodzka 25, 


ARTYKUŁY SPORTOWE 


wszelkiego rodzaju, nawe i stara, kupuję. 
Zgłoszenia z podaniem cen i jakości przyjmuje Biuro 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, ulica Grodzka Ł 15 
pod „ABC”. 05 


KURSA PRAWNICZE 


„IS "kare" „S” 


Szybkie przygotowanie przez fachowe sily «) do ogzaminów 
| rygorozów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego I Iwow- 
skiego b) egzaminów adwokackich, sędziowskich i notaryalnych. 


dla wojskowych i urzędników zastępuje w zupel- 
opora nośti przygotowanie indywidualne, bez potrzeby 
opuszczania miejsca pabytu. 


Lekcye zbiorowe i indywidualne. 
Wypożyczanie skryptów, skrutów i ustaw. 
Informacye i prespekta na żądanie. 
Przygotowanie odpowiednio do zmian politycznych. 

Dla Królowiaków zapoznanie drogą pisemną z ustawodaw- 
atwom i administracyą. 


PCMPMTE a z 


Nowośći Nowość! 
Najnowsze Wydawnictwa; 
KONSTANTY KRUMŁOWSKI. 


Największy zbiór kupletów i śpiewów wraz z nutami, 
portretem autora, kompozytorów i artystów. 
1) Królowa Przadmiaścia, z muzyką Wł. Powiadow- 


pisemny 


skiego _. . «. «. «© « SUS 
2) Śluby dębniekie, z muzyką J Griinberga . . ... 3— 
3) Przewodnik Tatrzański, z muzyką J. Tasarzyka „ R 
4) Białe Fartuszki, z muznką St. Ekiera . Ą «4. Się 
5) „Kabarat”, kupiety z Janka i Fravka, Róży 
Stambulu, Krół śpi! i wiele inuych wraz : 
nulami 5 ee WAN - ka ie = 2 zg: 
Nakładem księgarni 891 


Sz. Taffeta Kraków, ul. Wiślna 8. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Zamianę 


austryackiej pożyczki wojennej 
oraz wszelkich austryackich losów 


Plik prźykę państwowa 


w koronach, 


610 


rubizch, 
markach 


tomow Dom Bankowy Leopoliabranistóier i Ski 


| Kraków, Karmelicka 10, teiefon 32. 
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Redaktor odpow.: an Stankiewicz.— Druk. Ladowa w Mrakowie. 


